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> s i :P r z e d p ł a t a  w y n o s  
We J ivo ivie z dostawą do domu: iniesięsznie z ł 1 5 0  

kwartalni !. 4 .5 0 , półrocznie 9  zł.
Na p row ineyi z ; izesy^ą p'» zto ą : miesięcznie 2  z ł .

kwartalnie 6  z ł ,  półrocznie ' 2  zł. ‘
Z a g-raiiicą kwartalnie zł 7  6 0 . półrocznie 15 zł. 

A ó iu o r  k o s z tu je  (i c e n tó w .

B U  RA RED A K CY I: VI Czarnieckiego i. 4 parter. 
Otwarte od godziny P. o 1. w pidminie.

b i i  r a  a d m i w i s t r a c a i  : Ul. Czarnieckiego 1 2
(sklep). Otwarte od g 'dz. 9 do 1 w południe 

l z do 7 wieczorem

O głoszenia  1 p rz e d p ła tę  p rz y jm u j we L w ow ie
Aduainiatraeya Gaz. N ar. ul. Czarnieckiego I. z(sstep 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pL 51łr?‘ “  „ 
tudzież „Biuro dzienników" ul. Karola Ludwika I.

O głoszeniu przy jm ują: 
w P a ry żu : O. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — M e M ied n in : Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfisebgavse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Oriinangergasse 12; M. Oukes, Wollzeile 6; 
li. Seliallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7. — W lłu m b u rg u : A. Steiner. — W F ran k 
furcie n. M.: Haasenstein &Vogler i G.L. Daube&C 

W W arszaw ie: Reichmaun & Frendler.
(E N  A OGŁOSZEŃ: O głoszenia zw yczajne  za je- 

drioszpaitowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  ct N ad esłan e  za wieiss lub jego
miejsce 3 0  ot.

Nasz handel rolny.
Lw ów  d. 20. lutego.

2 powodu zbliżających *ię walnych 
zgromadzeń obu krajowych Towarzystw 
gospodarczych, i>ragniemy zwrócić uwagę 
myślących rolników na pewien przed
miot, godny zaiste, ; żeby nad nim zasta
nowił się gruntownie każdy, komu losy 
zieiniaństwa. nie są obojętnemi.

Jakiż je s t  cel imiteryalny gospodar- 
s w a  rolnego? Oto niewątpliwie nic in
nego, juk tylko osiągnięcie możliwie n a j 
wyższego dochodu, przy racyonalnem u- 
trzym aum  siły produkcyjnej gospodarstwa. 
Na cyfrę dochodu wplywaią zaś przewa
żnie dwa czynniki: najpierw pr-dukeya 
w ła ś w " a , a n a s tę p n e  warunki zbvtu 
wyprodukowanych płodów. Przyznać p o 
trzeba, iż pod względem produkeyi czyli 
metody prowadzenia gospodarstwa obła
wia się u nas z każdym rokiem wido
czny postęp ku lepszemu — a to nietyl- 
ko w gospodarstwach dworskich, ftle n a 
wet i włościanie zaczynają u nas p rze
l e ż  chociaż n b s te ty  bardzo powoli, oo- 
raz 'lepiej gospodarować.

I ecz drugi czynn k od ktorego zale
ży doniosłość intraty rolnej, mianowicie 
strona handlowa gospodarstwa rolnego 

sie u nas w najokropniejszeni 
znajduj § handel rolny
łftn!SJteX w ręku solidarnie związać 
nv” , z soba przekupniów, którzy podają
" . A t . '. X  l  J  w » ^ t k o  »» tyWo

Obszar, zajęty u nas pod uprawę rol
ną wynosi 6,609.000 morgów, tj prze 
szło 400 m l  kwadratowych; obszar ten 
podwoi się, jeżeli doliczymy do niego i n 
ne także rodzaje gruntów, z których pły 
nie in tra la  rolna, mianowicie ogrody, la
ki, pastwiska i lasy. Jostto więc obszar, 
dziesięć razy lak duży, jak całe pańs w,, 
„jedynego przyjaciela cara moskiewskie
go u r księcia Czarnogóry, większy o wicie 
niż Serbia,'  {UW ńflwet niż Belgia lub
Szwajcnrya.

Ileż to więc bogactwa możn by j e 
szcze wydobyć z takich obszarów!

Czyż nie je s t  ło zdumiewającą rzeczą, 
iż dotychczas tak nadzwyczajnie mało 
zwracają uwagi koła interesowane na u- 
rządz-nie zbytu handlowego płodów rol
ny c h ?  Ciekawa byłaby io statystyka gdy 

obliczył,' ile to milionów traci

szlachta nasza 
„krachów zbożo- 

od czasu do czasu

sobie z ręki do ręki wszyi 
rolnik m a na  sprzedaż, i bez pracy wy
ciągają dla siebie lwią część możliwych 

-'"-'"■i dochodów,z handlu płodami rolnemi dochodów', 
pozostawiając producentom tylko  nędzne 
okruchy. P oliczm y tylko , przez ile to rąk 
przejdzie np. ćwinrtówka zboża, któią 
chłop sprzeda m iejscowem u arendarzowi
propiaacyi ! n“
■* — ~ 1l-y 1 i 4

albo też w yw iezie n a  targ 
do najb liższego  miasteczka, zanim do
stanie się na targowisko pozakrajowe 
—  gdy n a tu ra ln ie , w każdej z tych rąk 
pozostaje z tego obrotu zysk odpowiedni. 
Mało co lepiej wychodzi także na sprze
daży zboża i szlachcic , odwiecznym zw y
czajom polegający w tym  względzie z 
b łeg iem  zaufaniem na pilnujących go ze 
w5Złrctu~st'ron, i z  sobą w ścisłym poro
zumieniu n a  szkodę producentów dzia
łających przekupniach miejscowych lub 
z sąsied n ich  miasteczek.

A jednak są t* sumy wcale nie dro
bnostkowe, o które tu się rozchodzi! 
Krajow

ych
by kt"ś obliczy*, m- .......
corocznie zieminńsiwo nasze na chybio 
nych spelculacyach handlowych płodu
mi -wm.emi.

Ileż to wytrzymuje 
ogólnych i lokalny h 
wych" u rządzan 'ch  - 
przoz trzymających w swem ręku mono 
Pol liandlu faktorów i kupców zbożo 
wych według ty. h  samych reguł, ja k  w 
pewnych peryodach urządza się spust 
stawu, dla wyłowienia ryb dorosłych ? 
gj kto zdoła obliczyć struty, jak ie  pono- 

corocznie drobna własność ziemska 
WakJ l* « >  i cenie swoich produktów
h a m t lo L :  Zl,‘Pełnego braku organizacji 
szną, Q . k tóra  miałaby na celu słu- 
rolnych nA>n$  teJ warstwy producentów 

bezczelnego wyzysku ? 
^3 'te ln .k , j  ' ■

r °lnotnip
W yznajemy otwarcie, że ił 

t a  nie znamy, jak  tylko ten, 
żywa śwdat cały — m i » n -  ■
c z e n i e

j„  -    - - X
rftju..’6 biuro dla statystyki przemysłu 

• handlu oblicza na podstawie sprawo- 
' d iń  o zbiorach rolnych, zebranych przez 

ha Towarzystwa gospodarcze, tudzież 
0 płodów rolnych urzędownie notowa- 
C6 h wartość produkeyi rolnej naszego 
p3c. ’ brutto w sześcioletnim okresie 
kraj. _jgg9 w następujący sp o só b : *)
18848 „oku 1884 złr. 374,0 

W 1U 1885 _ 3 3 2 .6
0 4 8 .5 0 i w. a.

1885 
- ” 1886
» * 1887
» ” 1888
• ” 18-9
"eciltBie patera

iy roozni®*
VTmec J:aî  cvnt je'icn n a  E d e n i e
t ó r i  płodów rolnych , przysporzony na 

tvart°sc gdMcnłów rolnych, czy to przez 
rZeC!t nnsDogarJci sam ej, albo t> ż przez

332,611.498 „ 
335,325.103 „ 
316,945.502 „ 
296,582.793 „ 
233,599.396 „ 

około 315 milionów

'* p qOSp°Jarlci sam ej^
P°KTórJ<-i n i m m  vj ,ri li ,lVkó' 

oh
^ 2 7 ,000.000 złr.
M,-zeS0{o.  łniri.

•■o w zbytu pło- 
\rpsm  przyniósł* y  sinn iaństw u  nu
dów r i YJ ś ć  przedstawiającą corocznie. 

” anoo 000 złr. wyraźnie: trzym i-

D r . Tad»n*z4uf  \7s9-189f ^ T t i e .
ty.tyki Galicy! rok 1U‘

:azuinta W^ e ozytelnik, jakie środki
dlu ' płodami J i l n E ] 1"7  'Vfir,1,lków haD'

żc innego środ- 
którego u

s i e  • , m 1 a n o w i c i e J ą-

w s p ó l n e j  i s o l i d a r n e j  h d 1 “ 
s w o j e j  s p r a w y .  J ° b r o u y

— A h a !  — znowu spółki h»r,ai„ 
rolne -  zawoła ten i ów z r a i ł o ó S ™  
dmuchania na zimne, poparzony na n iT  
dołęznie prowadzonych spółkach.

Inny  znów podniesie protest przeciw
ko krajowym składom zbożowym, z któ- 
rycn „tyko h in d la rze  mają k o p y ść "  
dlatego mianowicie, że producenci sami 
trzymają się od nich m ożli , . ie juk ń ,  
dalej. J

My zaś nie odstępujemy 0d sweo-o • 
powtarzamy, iż we własnym dobrze zro ' 
z u imanym interesie, i w interesie kraju 
światli rolnicy nasi mają obowiąz-k za
stanowić się wszechstronnie nad pyta 
niein, z jakiego powodu doty,hczasowe 
spółki l iandlo^e  rolne nie ud iw ały  sie 
i w' jaki sposób krajowe składy zbożowe 
we Lwowie i w Krakowie mogłyby przy
nosić producentom rolnym więcej |v0. 
rzyści, niż faktycznie przynoszą dotych- 
czns.

Te dwa pytania poddajemy pod świa
tłą rozwagę walnych zgromadzeń Towa 
rzystw gospodarczych

Przy tej zaś sposobności przypomi
namy także mimochodem i trzecią spra
wę handlową, dość douiosłą dla zieiniań- 
stwa, mianowicie kwestyę dostaw produ
któw rolnych dla wojska.

Sf-ry  wojskowe są teraz coraz lepiej 
d[a tej sprawy usposobione, ale gdy rol
nicy sami w tym względzie objawiają 
trudna do zrozumienia obojętność, to nie 
dziw, że liwerauci awodowi opanowują 
dotąd prawie wyłącznie te tak zyskowne
dostawy.

I o tern warloby pomówić.

KORESPONDENCYE.
L e n d y n  18 lulego.

|Przyjęcie billu homerulu w pierwszom czytaniu — 
Ugrnj.i.wanifi się stronnictw. Morley o h .me-
rulu -  Głosy prasy. -- Agitatya „lojalistów". — 

Próba przyjażiii.]
Bill Gladstoua o autonomii irlandzkiej 

przyjęty dziś został w pierwszem czytaniu 
bez głosowania. Fakt ten żadnego prawie 
nie ma znaczenia dla losu przedłożenia, 
którego przyjęcie lub odrzucenie zawisło 
od czytania drugiego; Oratorskiemu ta
lentowi Gladstona złożyły hołd dobrowol
ny wszystkie stronnictwa bez różnicy 
barwy polityczuej — każde na swój spo
sób. Mowę sędziwego premiera, która 
przeszło dwie godziny trwała, przyjęli 
torysi, przeciwnicy jego polityczni, z Ci
chem uszanowaniem, whigowie z głośuem 
uznaniem, a Iryjczycy liuczuemi oklaska
mi. Tak samo i wszystkie niemal pisma 
londyńskie dały wyraz czei i uwielbienia 
dla szlachetnego polityka, który w tak 
późnym wieku jeszcze raz wstępuje na 
arenę publiczną. Ale obok słów podziwu 
już na drugi dzień nie brakło w gaze
tach ostrej krytyki. S tronnictwa i ich 
organy wkrótce uszykowały się pod po 
szezególnemi sztandarami i zajęły zwykłe 
swoje pozycye.

Bill irlandzki w ogólności nie wiele 
różni się od przedłożenia, które Gladsto- 
ne wniósł w r. 1886. Głównymi punk
tami billu są utworzenie parlamentu iryj- 
skiego w Dublinie, ustanowienie wice
króla, któremu przysługuje prawrn zało
żenia vc/o przy wszystkich uchwałach, 
z któryciiby wyniknąć ; ogła jakakolwiek 
szkoda dla A n g l i i ; następnie przyznanie 
prawa czynnego udziału 80 deputowa
nych iryjskich w Westminstrze, których 
głosowanie jednak jest ograniczone, a 
wreszcie rozwiązanie kwesfyi podatkowej 
w drodze stosunkowego wymiaru ciężą 
rów finansowych. Z przeciwników Glad
stona wymienić należy przedewszystkiem 
Balfoura, który jako były nadsekretarz 
Irlandyi i przewódci stronnictwa konser
watywnego, w słowach bardzo os t i jch  
krytykował przedłożenie Uiadstona. Aie 
brakło w jego mowie także d aluzyi oso- 
bislychT które zresztą stanówią n n u m o -  
wną przyprawkę rozpraw parlamentar
nych, rzadko jednak przekraczają_granice 
trybem zakreślone. Z Irlandczyków anti- 
parneliści Sexton i Mac Carthy korzy
stnie wyrażali się o homerulu. Bezpośre
dnio prz d przyjęciem billu przemówili 
jeszcze z p rtyi opozycyjnej Chamberlain, 
polityk zawołany i Goscheu, były mini
ster oświaty. Chamberlain prowadzi skrzy
dło liberalnych unionistów. Polemizował 
on bardzo ostro z Gladslonem i podniósł 
przeciwko niemu zarzut | odkopania egzy- 
steneyi państwowej przez oddziele.nie Ir* 
landyi od Anglii. Na rzecz przedłożenia 
zabrał także głos nadsekretarz Irlandyi, 
s ir Jo h n  Morley. Morley zbijał zdanie 
pizeciwników billu, którzy autonomicznej 
i landyi prorokują opanowanie kraju przez 

auchowieństwo katolickie. Morley oświ«_d- 
czył, że na-lepszym środkiem przeciw 
uzuipacyi duchowieństwa jest silna wła

żą poJityczuo-reprezentacyjna, którą wła
m Gladstono zamyśla stworzyć.

Altanie pjsm j est rozmaite, stosowni® 
(O stronnictw, jakie zastępują. Z wiel
kiej liczby organów zaznaczyć należy 
stanowisko trzech najważniejszych- Ti
mes, zastępujące już nie p ..rtyę ' ale An
glię konserwatywną w ogóle, uważają bill 
o autonomii irlandzkiej poprostu za ua- 
> uszenie majestatu Wielkiej Brytania 
Inaczej, rozumie s ię ,  przedstawia się 
stan rzeczy w łamach D aily  News, któ
re uważają za główny organ Gladstona.

Trzeba tej gazecie przyznać, że pisząc
0 przedłożeniu pana i m istrza swego 
używa tonu bardzo umiarkowanego. O r
gan ten z początku konstatuje, że bill 
teraźniejszy w p równaniu z billem z r. 
ts86 oznacza wielki postęp. Wprawdzie 
tak błędnym, jak to przeciwnicy Glad
stona utrzymują, nie był i bill pierwszy, 
ale kto chce koniecznie duchy widzieć, 
t e n j je  i w jasnym dniu w idzi; przy
znaje jednak, że niektóre punkta były 
nie dość dokładnie określone. Byłoby 
jednak dzieciństwem z billu obecnego 
wysnuwać możliwość rozkładu państwa
1 uszczuplenia suprematu Wielkiej Bry
tanii. Główna bowiem rzeczą billu — 
kończą D aily News —  jest otworzenie 
parlamentu w Dublinie bez naruszenia 
suprematu parlam entu  w Westminster.

Najwięcej krzyku podnieśli iryjscy 
„lojaliści1*. Obóz ich organizuje ogromną 
agiłtteyę przeciw Gladstonowi. Agitacya 
ta tern większego nabierze znaczenia, 
ponieważ lord Salisbury, poprzednik i 
przeciwnik polityczny' Gladstona, zapro
szony został na święta Wielkanocue do 
prowincyi Mister, która, jak  wiadomo, 
po większej części zaludniona przez pro
testantów.

Tak tedy Gladstone z całym szere 
giem przeciwności będzie miał do wal
czenia, tern bardziej, że przeszkody mu 
gotują nietylko torysi, ale i właśni jego 
zwolennicy.

Tak, znany z radykalizmu swego 
członek parlamentu Labouchóre , kióry 
do zażartych stronników Gladstona n a 
leży, pisze w organie Truth , że w ogól 
ności zgadza się z przedłożeniem Glad
stona, bo stanowi ono niejako podstawię 
wzajemnego i ostatecznego porozumienia 
sie Anglików z Irlandczykami, ale w wie
lu punktach odstępuje od Gladstona. i 
tak według zdania jego skład zgroma
dzeń a ustawodawczego w Irlandyi jest  
nie d ść demokratyczny, dalej jes t  za 
wydzieleniem deputowanych iryjskich 
z parlamentu angielskiego i wreszcie 
nie zadowala go propozycja Gladstona 
w sprawie finansowej Irlandyi. Słowem 
pozycja Gladstona t ru d n a ,  — a los 
billu bardzo niepewny. Sędziwy polityk 
pąuzy m iędzy pierwszem a drugiem czy 

zapewne do przpprowadze 
uja mniej ważnych, ale niemniej konie 
cpiyoh reform.

rażę prawdziwej prawdy; istniejące po 
stępowanie doprowadza tylko do prawdy 
proceduralnej, formalnej, opartej na raa- 
szynowem zestawieniu skrawków dowo
dów, prawdy, która sama nie uderza w 
oczy, której się nie odczuwa, która je- 
dnem słowem je s t  kursem przymusowem 
dotyczącego fascykułu aktów. (Brawa nn 
ławach polskich).

PO'żucie prawne ludu wy mami wyro
ku wydanego na j:odsfawio widnego prze 
świadczenia, z pamięcią na odpowiedzial
ność przed Bogiem i sumieniem, a dzi 
siej szu pr oodtira uwalnia sędziego od tej 
odpowiedzialności i nakłada nań jedynie 
ciężar mechanicznych fnnkeyj.

Powolny, przewlekły przob eg procesu 
odbiera często odwagę upominania się o 
słuszue prawo, a natomi st duje pochop 
do pic iackiego stawiania żądań niczein 
nieuzasadnionych. (Brawa na ławach pol
skich). Proces cywilny obecny je s t  ko
sztownym nakładem dla bogatych, a ruiną
dla ubogich.

Wychodząc z tego zapatrywania, z te 
go pojęcia procesu, nigdy nie zaniedbali 
mówcy z Koła polskiego dać wyrazu na
szym życzeniom  co do zaprowadzenia 
noweito postępowania w sprawach cy
wilnych.

Życzenia te wyrażano w interesie po
wszechnym, a szczególnie w interesie 
włościan, którzy zamało są biegłymi w 
prawie, aby bez przewodnika przeby tę 
długą drogę, prowadzącą do słuszności, 
a znowu zanadto ubodzy, aby móc opła
cić takiego prząwodnika na cały przeciąg 
trwania procesu bez własnej ruiny. (Bar
dzo ,słuszuie 1 na ławach polskich).

Żądania nasze brzmią d a le j : pomno
żenie sądów, zwiększenie" liczby urzędni
ków sądowych i manipulacyjnych, ale po
większenie znaczne, takie powiększenie, 
któreby najpierw mipruwiło krzywdę wy
rządzoną krajowi jeszcze w czasie od
dzielenia władzy rządowej od politycznej 
w r. 1868, a w skutkach swych do dziś 
dnia boleśnie odczuwauą. a następnie 
któreby odjiowiaduło obecnym i przewi
dywanym potrzebom zadość uczynić było 
zdolnem. Już to jest uioodpowieduiem, żo 
ti n  kto szuka prawa musi odbywać da

li.

WM
Lwów 20 lutego.

(Przemówienie posła Eugeniusza Abrahamowicza 
na 2 0 posiedzeniu Izby posłów Kady państwa 

z d. 15. brn.J

Jes t  to zjawisko tak regularnie się po 
wtarzające jak pory roku, że zastępcy 
mego kraju omawiają tu podczas rozpra
wy brdżetowej galicyjskie stosunki sądo
wnicze. A nietylko z tych ław wycho
dzą głosy, ale również galicyjski sejm 
nie omieszkał w licznych rezolucyach 
dać poznać rządowi istniejące niedostat
ki i braki i żądtć stanowczej naprawy.

Nasze żądaoia brzmią dziś jak  da
wniej: wprowadzenie nowej procedury, 
opartej nu zasadzie ustności, jawności i 
swobodniejszej oceny dowodów. (Brawa 
na ławach polskich).

Istniejące od czasówistniejące uu dyluuialnych
postępowanie było dla mego narodu za
wsze czomś niepojętem i odpycbąjącem.

produkt obcego mu uczonego  pednn- j  1868 t 
u, nie mogło się nigdy pogodzić z in ia  poi
•iami Drawnymi ludu. U m ysł ludu ły  od s • •  1 Win

czomś niepojętem
Jako 
tyzm_,
pojęciami prawnymi ........ - „
szuka żywej, rzeczywistej, że się tak wy

tej reorganizacji w poszczególnych k r a 
jach, kolej na Galicję przyszła na osta t
ku t. j. w czasie, kiedy przeznaczone na 
tę reorganizacje fundusze już prawie by
ły wyczerpane, i kiedy w tem położeniu 
fiuansowem chwycono się wypróbowane
go już środka obdzielania półporeyami i 
kiedy wskutek tego ustauowić musiano 
w Galicji  jodeu sąd obwodowy na dwa 
obwody polityczne, pudczas gdy w Cze
chach utworzono jeden sąd na każdy ob
wód. Ówczesną kabalistyczną formułę 
divide ct impera  przetrawestowano na fi
nansową dewizę dividc p er  duo i to po
mogło.

Już to takie nasze szczęście: sami 
uie mamy pieniędzy, a dla nas nie ma 
także nikt pieniędzy.

Rozdział ten sądów na pół poreye był 
już niedostateczny w r. 1868, w czasie 
ciężkiego letargu, w którym kraj nasz 
wówczas spoczywał; odtąd jednak, od 
kiedyśmy otrzymali wolność i autonomię, 
ożywił się kraj, otwarły się nowe drogi 
komunikacji, rozwinął się hand '4 i prze
mysł, bogactwo narodowe wzrosło, ale 
ilość sil urzędniczych w sądach, które 
mają załatwiać sprawy wpływające do są
dów w tyra czasie rozkwitu i rozrostu 
kraju, ową ilość mierzy się jeszcze cią
gle na pół poreye. (Tak jest!  na ław ach
polskich.) , .

Jeżeli się jeszcze weźmie na uwagę 
wpływ wprowadzenia specjalnych ustaw 
jak hipotecznej, o lichwie, o zaraźliwych 
chorobach bydła itd. -  o czem pozwolę 
sobie później jeszcze parę słów pomówić 
— ua wzrost pracy w naszych sądach, 
jeżeli się dalej przyjrzymy owej ogro
mnej zawadzie auslryackiego sądow ni
ctwa, owej osławionej juz procedurze cy
wilnej owetfiu zeschłemu Jizew u, które 
w ciągu czasów, tak liczne wypuściło 
pędy V  postaci ministeryalnyeh rozpo
rządzeń, patentów, ustaw specyalnych, 
nowel, że samego drzewa wcale już  n ie  
widać, a tylko po kształcie i formach 
narośli domyśleć się można, jak  ono wy
gląda — wówczas można nasze sądowni
cze stosunki, używając wojskowego okre
ślenia — a języka wojskowego użyję tu 
umyślnie, bo w tym języku w y p o w iel1 li KlU JŚZiUhil U W u liiuoi DHUI vrr® uu n uo nv« a r

Iekic podróże do siedziby sadu w deszcz ° -  -yiu JWKU w3F°.wlr-
i wiatr, w śnieg i burzę, i" to w kraju, dz>«ne zyczen.a jeszcze najszybciej się- 

- s  L ’ spełntąią — w ten sposub określić: ma— t ’Ifll <1 — il »-l! jS. i ; ■- •
którego klimat pewien urzędu k owej śp 
ery, Włoch — wówczas mieliśmy urzę
dników ze wszystkich końców świata — 
jeno naturalnie me Polaków — tymi sło
wy scharakteryzował: „przez ośm m e  
sięoy zima, przez cztery zimno".

Ale nie ulega wątpliwości, że jeszcze 
bardziej nieodpowiedniem jest, gdy się 
tę długę drogę przebędzie na to tylko, 
aby nieza ła twiwszy sp, awy wracać do 
domu. (Tak je s t !  na ławach polskich).

O j]^ więc trwamy w żądaniu uaszem 
co do pomnożenia sądów, o tyle również 
z większym naciskiem prosimy o zwię 
kszenie liczby sił sądowniczych, bo j e 
żeli źle jest mieć mało sądów, to gorzej 
jeszcze mieć je tak niedostatecznie obsa
dzone i tak praca przeciążone, że nie 
można od nich otrzymać tego, czego słu
sznie od nich żądaćby można, t. j .  ści
słego i szybkiego wymiaru sprawiodli
wości.

Źe żądanie nasze wprowadzenia no
wej procedury cywilnej jest usprawiedli
wione. to, jak sądzę, już umiejętność u 
znała, że jednak żądanie nasze pomnoże
nia sądów i zwiększenia liczby sędziów 
jest również usprawiedliwione, to po
twierdzają głośno roczniki reorganizacji 
austryackicłi ciał sądowniczych od roku 
1868 t j. od czasu, gdy zakresy działa- 

- litycznych i sądowych władz zosta- 
siebie odgraniczone.

Wiadomo, że przy przeprowadzeniu

spełniają — w ten sposób okrealic; ma- 
, my stare, i l e  strzelające a rm aty , ' n a b i 
jane  z przodu, mało bateryj i niedosta
teczną obsługę.

Jak niedostateczną jest  ta obsługa, 
jak bardzo je s t  zatem galicyjski sed-zU 
przeciążony, w jak  ciężkich warunkach 
musi oa urzędować, to zaraz opowiem. 
Proszę o łaskawą wnszą uwagę panowie 
i wasze przebaczenie, gdyż zajmę się 
cokolwiek statystyką.

Statystyka moi panowie, której tak 
często w tej wys. Izbie się używa, je s t  
jak  a n t ip iry n a : w małych dozach leczy 
ból głowy, w wielkich szkodzi i wywo
łuje widziadła przed oczyma. Będę się 
s tarał łaskawym moim słuchaczom b a r 
dzo małe dawki podawać.

Ludności przypada na jeden sąd po
wiatowy w Anstryi wyższej 16.513. 
Sdnogrodzie  8.178, w Tyrolu 
w Cz •chuch 25.391, w zuchoi

w
15.453, 

dniej Ga-.u ,, , .!  u zacuotiuiej Ga-
licyi 32.054, we ws bodniej 34.557, a na 
Bukowinie nawet 38.111

J e 'e n  sąd powiatowy obejmuje w wyż
szej Austryi obszar 260, w Czechach 237; 
w zachodniej Galicji 351, we wschodniej 
494 kilom.

Gdyby mi kto zarzucił, moi panowie, 
z wielkiej liczby ludności pewnego 

nie wynika jeszcze
że
okręgu sądowego 
wielka działalność tego sądu, że się tu 
rzecz inaczej ma niż z proboszczami, 
którzy tem więcej mają do czynienia, im 
więcej owieczek pieczy ich jest  powie-

Bewer
Ja
wezrna,

niiiiei P°‘ 
do domu

Małżeństwo
przez

P a w ła  L iuda.ua.

(Ciąg dalszy.)

Głos jego stuł się te ra’ 
turym. Stanął.  Zbliżyli się . 
dojącego naprzeciw  mieszkania Kuty 
STa ulicy  było  cicho. Na rogu stuł stróż 

z  kolegą z sąsie-

mń6J  ^ zI 6^Dicy- W szędzie  ciemno, oświe- 
■ I J  3  Lźlko dwa narożne okna prze-

nwległego domu. F
• ,, .j°d n o , coby m nie obchodzić

nusiało, je s t  cZyStosc teraźniejszości i 
przyszłości, ktoniby do m nio aależała. 
A za to mógłbym ręczyć, wierz m i!  - -  

lgnął Klaus dalej, patrząc ustaw icznie  
oświetlone okna. — A f nie możesz 

przedstawić, jekby  mnie to uszczę
śliwiło, taka piękną, lubą dziewczynę 
‘odnieść, uksztaluic moją troskliwością, 
'sz lachetnie  swoją miłością, niejako  
oprowadzić j a  w życic. Bądź przekona- 

- - ™nmiptsjbvm o tym obowiązku - jonie. Bo

nę  oko. Tak nie patrzy żadna dzio- 
która się świadomie odwróciła 

od tego, co je j  wpajano jako jedyną 
prawdę. Tu może powiedzieć rm żna o 
nieszczęściu, ale nie powinno się nigdy 
mówić o przewinieniu. A jeżeli ktokol 
wiek uprawnionym jest ,  zająć wolniejsze, 
czysto ludzkie stanowisko i łagodniej 
sadzić, aniżeli to zimno społeczeństwo 
czyni, to j a  nim jestem , który od tego 

połeczeństwa zupełnie się oddaliłem i
SJli...—
wcile zbliżać się
u c z y n ić ?  O ż '" G
z i e  z wdową,
była!

Ton głosu, jahiiu 
ty cytował był o wiele pokorniejszym
od ich treści. Był on juz zdecydowa
nym i czuł konieczność, uzasadnić wo
bec siebi* samego  i wobec swego  p rzy 
jaciela, iż postanowienie to jes t  niezło- 
mnem. Nie udawało mu się. jednak za
dowolić nawet siebie swojemi wywoda
mi. Owładało nim jakieś niemiło' uczu
cie niechęei; ledwie  znosił uporczywe 
m ilczenie  L*-ona, ktury nie wspierał go 
ani opozyeyą, ani też przyznaniem mu 
s ł u s z n o ś c i .  — Światło zgasło  a  Klaus 
znalazł jedyne, prawdziwe słowo, tióma-
czące wszystko.

Cóż ci więcej powiem, — r  ekł
z w e s t c h n i e n i e m .  — Jestem zakochany!

Leon zm usił go, by szedł dalej.
Klaus odwracał sie jeszcze kilkakrotnie
■i patrzył w kierunku okien Kąty, ktnro

! teraz nie odróżniały się niczem od in

nie

ciąg 
w ot 
sobie

P tm , że pamiętałbym o . - z;idani Bo-
sta ra ł  się wypełni? J eszedł 

Kochany, któż wie, ,] st\vorz®nia } 
•eeinny tego biednego j oezyina? 
>e przykłady miało ono p >ej ua 
e posiada doprawdy złeJV L /y ja ź n e ,  
ry! Popatrzeć tylko na to p^JJ

chcę. Cóż ja  chcę 
Ożenię się w najgorszym ra- 

która nigdy zamężną nie

iakim Klaus te argumen-

nych. Gdy doszli do końca ulicy, Leon 
uczynił znowu daremne usiłowanie, skie
rować go ku lipom, bo Klaus w rócił 
znowu i 2musił przyjaciela do przecha
dzania się po Zimrmsrstrasse. Mówił 
przy tem ciągle z zapałem, Leon był bar
dzo znużonym: s łuchał go tylko pół u- 
ckem. Nocni stróże m leząc wykonywali 
swą ciężką pracę czyszczenia ulic. Klaus, 
zwykle uie skłonny do zwierzeń, dziś 
nie mógł skończyć. Stróż wyświstawszy 
trzecią godzinę rano, patrzył ze zdzi
wieniem na tę dziwną j>arę, która prze
chadzała się po bruku tym sam ym , mie
rzonym wałęsającym się krokiem

Ńa wschodzie zajaśniało. Dzień robił 
się prędko. W szybach pierwszych pia- 
ter odbił się blask ciemno złotego słoń
ca ; pogaszono latarnie. Miasto zaczęło
się budzić.

— No, dobranoc ci I - - rzekł Leon, 
zdobywając się wreszcie na stanowczosc 
— zmęczony jestem śmiertelnie, me mo- 
cro już  dłuż *j! Ciebie pobudza do czu
wania m i ł o ś ć ,  mnie nic I Obliczymy się 
przecież jutro, a raczej dzisiaj, wiesz, 
gdzie mnie szukać; a jeżelibym się do
wiedział o czemś, coby cię interesowało, 
to przyjdę do ciebie. Bądź zdrów ! I spij 
spokojnie: H e d a ! — zawołał na do
rożkarza. — M arkgrafenstrasse 65. Ale 
j a z d a !

Woźnica ziewał, wyciągał się, zlazł 
pomału z kozła, odwiązał dawno wypró
żniono wiadro, wylazł znowu pomału na 
kozioł i lokktem klaśnięciem bata i ci

chem : Hfl ! podpędził starą szkapę o ze
sztywniałych nogach.

Klaus przeszedł jeszcze raz obok do
mu Kuty i udał się piechotą do Kaiser-
hofn.

w

Spał mocno i bez marzeń, iimy y m -  
cziisem śn ił  się B razyli jczyk  z „pary- 

ego życia", n gdy się rano obudziła, 
półśnie jeszcze sięgnęła po pierścień, 

..„jry schowała d:> nocnego stoli Ga, a 
bawiąc się promieniami kamienia, miga- 
jącenii do światła, zanuciła wesołą ine-
lodyę :

„Bin Brasilianer u ud bab’ Geld,
Ich komme aus der neuen W elt.“

imię Katy S chóue ;  zasmuciło 
wet, że zecor wybrał ua to imię niepo- 
kaźniejsze litery, juk dla Wiktoryi I;e- 
vi u i i rodziny akrohatów. Uczuł coś 
jakby zadraśniętą  miłość własną. Z a 
wstydził się tej śniiesznostki i wyszedł 
ua plac.

Szedł bezmyślnie przez Wilholm- 
strasse ku lipowej a l e i , tu skręcił na 
prawo n a  Friedrichstrasse . Było s t r a 
sznie gorąco. Bizy pierwszym słanie 
stanął i znowu przeczytał 
balii i powaląsuł siy dal 
pewnie minęła godzina. Bojiatrzył 
zegarek. Było dwadzieś ia 
dwunastej. Stanął 
oknem wystawowem

afisz z Wal- 
ej. Teraz już 

nu
m inut po 

przed jubilerskiom 
co wprowadziło go

wręczenia go j ( j osobiście. Ski- 
nijl na dorożkę. Zawsze j<■ s /„■ ze było za- 
wcześuie.

Może mała lubi łakocie?
Kazał jechać w powolnem tempie 

wzdłuż lipowej alei. lT/.ejeżdżając koło 
cukierni, kazał stanae i wysiadł. Kupił 
kosz kandyzowanych owoców, pudełko 
czekolady, bonbonów, prulinek, i zale
dwie mógł stłumić śmiech, gdy mu 
dano do fiakra duży pakiet, związany
czerwona wstążką. . . .  nprA.

Al, on l,vl Noi
szcie skończy ła się y/im
teraz już może pojech

'Stn,ss(‘- Stanął, zaczął

Ze szczególną starannością oddała się 
dziś rannej toalecie -  pani Milkę, pełnią
cej służbę gospodyni, kazała urządzić 
pokój jak  najładniej i najczyściej, bo o 
pierwszej oczekuje wizyty. Sama powy
rzucała zwiędłe bukiety z niegustow nych 
porcelanowych wazonów i ustawiła ua 
stole przed sofą duże album, które za
wierało wprawdzie uie wiele fotogralij 
ale za to grało różue stare inelodye. ' ’ 

Nie było jeszcze dwunastej, gdy" Klaus 
opuścił swoje mieszkauie. W ykąpał się, 
zjadł śniadanie i nie wiedział co począć 
z całą długą godziną. S tanął w sieni i 
czytał afisze. Mimowoli szuknł najpierw 
co dają w Walhalli. Był ten sam jiro- 

„ gram, co poprzedniego wieczoru. Nie- 
- przyjemnie mu było. że znalazł na nim

na myśl, że byłoby to na miejscu, wy
świadczyć pannic Schóue jakąś grze
czność tak się pierścieniem cieszyła, 
widać lubi klejnoty.

W szedł do sklepu i kazał sobie po
kazać różności. W ybrał gustowną kolię 
wielkiej wartości, zapłacił i powlókł się 
dalej.

Czyby jej toż kwiaty uie sprawiły 
uciechy? ” ,y

W 'pobliżu  Wilhelmstrasso przeszedł 
koło ładnego sklepu, nie przypatizyw y 
się bliżej wspaniałym b ło uie
o tem zaraz uie pomyślał! m  
do darowania. Ale na

:  J ?  d ^ « ° " : J ' i o « ,  .1 ,  r l ,™ l

Zimmer-

zbierać

o j y  *  i'«-
d S i o w S ,  s i t  s“ ,n sie-
bieV flfv która czekała przy oknie, sły- 

i»k Polvóz zatrz3 ma1' s'?: za6 ^ -  
dueła przez firankę na wysiadającego i 
także się uśmiechnęła na widok piękne
go bukietu i pakietu z różową wstążką. 
On popatrzył spiesznie do okna, ale jej 
nl'e ujrzał, gdyż Wskoczyła do pokoju 
i wzięła do ręki poezje  Szyłem, które 
zawsze czytała, ilekroć spodziewała się 
wizyty — usiadła na twardej sofie.

Zadzw oniono, gospodyni otworzyła, 
zajmkuuo do drzwi.

(U. d. n.j
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rzonycłi, temu przytoczę dalsze daty, 
które udowodnią, że nasze sąay w miarę 
większej ludności, więcej są obciążone.

Tak tedy moi panowie wedle w yka
zów za r. 1889, załatwiono wyrokami 
zaocznymi sądowych procesów w niższej 
Austryi 65*2, w Czechach 58’8, w za
chodniej Galicyi 12-8, we wschodniej 
zaś 6-6 procentów.

Wedle wykazów za r. 1883 spadają 
jeszcze te cyfry, bo w tym  roku za ła 
twiono wyrokami zaocznymi w zachodniej 
Galicyi 8*5 prc. spraw, we wschodniej 
zaś tylko 4*9.

Ze skarg, które wpłynęły do 919 sądów 
powiatowycn, za ła tw iono: w niższej Au- 
stryi ugodowo 48 5 prc., zaocznym wy
rokiem 28-5 prc., wyrokiem 12’8 prc., 
rozstrzygnieniem 10G prc., niezałatwio- 
nych pozostało OG prc. W Czechach za
łatwiono za pomocą ugody 44 prc., w y
roku zaocznego 27 2 prc., wyroku zwy
kłego 24‘2 prc., rozstrzygnienia 4 ’5 prc., 
nie załatwiono OG prc. W zachodniej Ga
licyi zakończono ugodą 29*6 prc. spraw, 
wyrokiem zaocznym 5*6, wyrokiem zwy
kłym  38'4, rozstrzygnieniem  21’8, nie 
załatwiono zaś 4-4 prc. We wschodniej 
Galicyi zagodzono 39.2 prc. procesów, 
wyrokiem zaoczuym zakończono 5'7, w y • 
roniem zwykłym 3 3 1  rozstrzygnieniem 
20*4, nie załatwiono zaś 1*6 prc.

Wedle wykazu z r. 1888, w którym 
już 922 sądów powiatowych funkcyono- 
wało, przedstawia się ten  stosunek j e 
szcze bardziej na  niekorzyść Galicyi, bo 
w zachodniej zwykłych wyroków wyda
no 28*8, we wschodniej 33 prc.

Liczba spraw wynosiła 9,404.546, 
podczas gdy w roku 1887 było spraw 
9,294.432, a w n^yroście tym  udział 
bierze zachodnia Galicya z 34.553 spra
wami, wschodnia z 15.692.

Przechodzę do specyalnego działu 
skarg  drobiazgowych. Tutaj znowu nasze 
sądy mogą się pochwalić najliczniejszem 
potomstwem. Teu w laśnie rodzaj postę
powania, ponieważ opiera się na zasa
dzie ustnosci i wolnej oceny dowodów, 
•odpowiada najlepiej potrzebom naszej 
wiejskiej ludności.

Wieleby n am  na  tem zależało, ażeby 
postępowanie to w niczem nie uszczu
plone mogło być w całości przeprowa
dzone.

N iestety jednak zachodzi tu znowu 
n ieunikniona okoliczność; wskutek nie
dostatecznego obsadzenia galicyjskich są
dów, muszą one wykazywać największe 
zaległości w sporach drobiazgowych, tak 
więc wykazuje Galicya w shodnia  w r. 
1887 zaległych 32*7 prc. spraw, podczas 
gdy Czechy jedynie  3*6 prc. zaległych, 
a Morawa IG  prc. wykazują.

Sposób załatwiania sporów, okazuje 
się, także najwięcej czasu zabierającym 
dla sądów galicyjskich i najtrudniejszym, 
a zwłaszeza w ugodach i wyrokach kon 
tradyktoryjnych. U nas daleko mniej 
wyroków zaocznych, gdzie się tylko z j e 
dną stroną ma do czynienia, niż w in 
nych krajach, bo podezas gdy w X. Au- 
stryi zapada 30 prc; wyroków zaoczn ych, 
we wscaodniej Galicyi zapada ich i j iku  
11*8 prc .;  dalej w Cze.hach w r. 1887 
przez pi zesłuchanie stron jako świadków 
załatwiono 1S86 skarg drobiazgowych, we 
w. Galicyi wynosua ich liczna 22.897. 
Wedle dat z r. 1886 wypada na j- den 
sąd sporów drobiazgowych w u. Austryi 
1536, w Solnogrodzie 108, w Tyrolu 446, 
w zachodniej Galicyi 3.000— 7926 we 
wschodniej 3.000— 14.059.

Na jednego urzęduika sądowego w 
okręgu .wowskiego wyższego sądu krajo
wego przypada 855 rozpraw drobiazgo
wych, w krakowskim 605, a w reszcie 
Cyslitawii 340.

Przyjrzy jm y się teraz jeszcze zajęciu 
np. radców apelacyjnych. W Wiedniu 
przypada na jednego radcę 697 eksbibi- 
tów, w Pradze 780, we Lwowie 1036 
( s łucha jc ie ! na prawicy), a w Krako
wie 974.

Pozwolę sobie jeszcze całkiem krótko 
przytoczyć daty co do spraw karnych. 
Wedle wykazów za r. 1874 wpłynęło do 
galicyjskich sądów 213.000 spraw, za rok 
zaś 1888 już 443.000.

Co do spraw karnych wedle dat z te
go samego roku, przypada ich n a  jeden 
sąd n .aus tryack i  1981, solnogrodzki 1339, 
tyrolski 1809, zach. galicyjski 5648 (nie 
do u w ie rzen ia ! na  prawicy) wsch. ga li
cyjski 5571. Na jednego urzędnika k o n 
ceptowego przypada w okręgu lwowskie
go sądu krajowego wyższego 892 roz
praw, krakowskiego 605, w reszcie Cys
litawii 381.

Jak' bogato uposażone są sądy nasze
w siły m anipulacyjne, u tem pouczają 
raporty  wizytacyjne z okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego za r . 1890. 
które tu sobie przytoczyć pozwolę. Pod
czas tych wizytaeyj uznano raanipulacyą 
za bardzo dobrą w 14 sądach, za dobrą 
w 28, za złą w 49, a w 19 za bardzo 
z łą ;  w okręgu krakowskiego wyższego 
sądu za dobrą uznano m anipu lacją  w 3 
sądach, w 5 za dobrą, w 25 za złą, a w 
20 za bardzo złą.

Jeden  kancelista w Kosowie mu ii 
22.387 podań zapisać, ponumerować i 
z ap ry jo row ać! (Dok. n.)

Obchód jubileuszu biskupiego
papieża Leona X III.

odbył się w naszem  mieście w sobotę 
18. bm. wieczorem o godz. 6. w sali ka
syna miejskiego, przystrojonej drape- 
ryami koloru żółtego i godłem władzy 
pap iezkie j: tiarą biskupią i kluczami Pio- 
tr<>wymi. Widzieliśmy tam : arcybiskupów 
Morawskiego, lsoaKowieza i Sembrato- 
wicza, biskupa Puzynę, dalej namiestnika, 
m arszałka krajowego, prezydenta miasta, 
członków Wydziału krajowego, naczelni
ków władz au tononrcznycn i rządowych, 
członków rady miejskiej itd.

Zebranie zagaił m arszałek krajowy 
ks. Eustachy  S a n g u s z k o ,  podnosząc 
zasługi ojca św. nietylko około Kościoła, 
ale także na polu społecznem i litera- 
ckiem, a szczególny obowiązek Polaków

do złożenia mu hołdu, oni bowiem stali 
zawsze wiernie przy sztandarze katoli
cyzmu, a sprawa polska była zawsze o 
ile możności patronizowaną przez stolicę 
apostolską. Mówca lat kilkanaście temu 
był w Watykanie i widział tam  starca
0 głębokiem oku myśliciela, którego cała 
szlachetna postać zdawała się mieć coś 
nadziemskiego. Był to Leon XIII. Do 
takich —- mówił książę marszałek — 
niezawodnie należy niebo, ale musiałem 
mimowoli spytać, czy ta wychudła ręka 
będzie m iała  siłę dzierżyć ciężkie berło 
200 milionów katolików w tych czasach 
tak t ru d n y c h ?  Od tego czasu la t  14 mi
nęło, okazało się wnet, że moje obawy, 
które zresztą wielu podzielało, za szcze
gólną łaską  Boską były płonne. Owszem 
dzielnie stawił Kościół pod jego wodzą 
czoło materyalistycznej nauce nowoży
tnej i zachciankom społecznym przewro
towym. W pierwszym kierunku ożywczo 
działa wznowienie nauki filozofii Tom a
sza z Akwinu dzięki inicyatywie papie
skiej. Co do ustroju demokratycznego, 
do którego zmierzają rzekomo nowe h a 
sła, to lękać się ich Kościół nie potrze
buje. On sam jes t  przecie odwieczną de- 
m okracyą w najszczytniejszem tego sło
wa znaczeniu, równością przed Bogiem
1 protestem przeciw wszelkiej n iespra
wiedliwości i demokracyą rządzoną pra
wem miłości ! Sprawę zaś sprzeczności 
interesów stanowczych dawno już ew an
gelia  rozwiązała w duchu miłości, a osta
tnio właśnie Leon X III .  w buli R erum  
novarum  rzucił te has ła  odwiecznej m ą
drości w masy katolickie.

Podniosła ta i pełna głębokich myśli 
mowa księcia marszałka wywarła potę
żne na  słuchaczach wrażenie.

Z kolei odśpiewało pod przewodnic
twem prof. W ładysława Wszelaczyńskiego 
kantatę „Ecce Sacerdos Magnus" przesało 
sto głosów zjednoczonych członków Lu
tni, E c h a ,  Towarzystwa muzycznego i 
amatorów.

Po uciszeriu się oklasków, jakimi na
grodzono mistrzowskie produkcje, wygło
sił prof. tutejszej wszechnicy dr. B ron i
sław D e m b i ń s k i  odczyt, na  temat 
„Papież Leon XIII. i jego stanowisko 
wobec wielkich prądów współczesnych", 
zaznaczając głównie działalność Leona 
XIII. wobec antagonizmów i walk klaso
wych, wstrząsających ludzkością pod ko- 
uiec naszego stulecia, działalność kującą 
i przekonywującą, podobną w skutkach 
do zbawienuego balsamu, uzdrawiającego 
napozór nieuleczalne rany.

Następnie chór pod kierownictwem 
p. Wszelaczyńskiego odśpiewał Bethowe- 
na „Cześć Boga" i „Jubila te".

Po przemówieniu jeszcze imieniem 
młodzieży, której ogniskiem jest Czytel
nia katolicka, urzędnika W ydziału krajo
wego p. P r z y g ó d  z k i e g o ,  odczytał 
przewodniczący komitetu jubileuszowego, 
ks. Paweł S a p i e h a ,  t e h g ra m  g ra tu la 
cyjny na ręce ks. kardynała Ledóchow- 
skiego przesłany, następującej t r e śc i : 
„Polacy pod rządem austryackim, zebrani 
we Lwowie na obchodzie jubileuszowym 
Jego świętobliwośfci Papieża, mając w pa 
mięci dobrodziejstwa od wieków od ots 
licy Apostolskiej na kraj icn i naród 
opływające, składają u stóp Jego święto 
bliwości wyrazy czci, miłości i synow
skiej uległości i wraz z katolikami ca
łego świata zanoszą gorące modły o wol
ność kościoła i niezawisłość Stolicy Świę
tej. Wasza Em inencya raczy być tłóma- 
czem naszych uczuć u tronu Jego Świą
tobliwości. Sew etyn , arcybiskup lwowski 
łac., Sanguszko, marszałek krajowy i Pa
w eł S a p ieh a “.

Uroczystość zamknął ks. arcybiskup 
■ M o r a w s k i ,  dziękując obecnym za li
czny udział i zwracając uwagę na uie- 
zwykłość jubileuszu, gdyż — wliczając 
Leona XIII. — tylko pięciu papieży ob
chodziło jubileusz kapłański, a dwóch 
zaledwie (Pius IX. i Leou XIII.) 50-letni 
jubileusz biskupi. Wreszcie podniósł ks. 
arcybiskup zasługi sternika nawy kościel
nej i udzielił błogosławieństwa zgroma
dzonym.

Na tem zakończyła się ta piękna i 
wzniosła uroczystość o godzinie trzy kwa
dranse na  8 wieczorem.

*

Solenne nabożeństwo ku uczczeniu 
50-Ietniego jubileuszu biskupiego papieża 
Leona XIII. odprawił wczoraj w kościele 
archikatedralnym obrz. łac. ks. arcybi
skup Morawski w asystencyi licznego 
kleru. Niezliczone tłumy publiczności 
zapełniające kościół, ubrany kwiatami i 
dekorowany chorągwiami o barwach pa
pieskich, łączyły swe modły do próśb 
kapłana o długi żywot i pomyślność dla 
O.ca św. Piękne kazanie, zastósowane do 
uroczystości, wygłosił ks. Kamiński, śpie
wy zaś podczas nabożeństwa wykonał 
chór pod batutą p. H. Jareckiego. Ró
wnocześnie we wszystkich kościołach pa
rafialnych lwowskich odprawiono również 
uroczyste nabożeństwa i wygłoszono ka
zania, sławiące Ojca św. Kościoły te ró
wnież były przybrane we flagi o barwach 
białej i żółtej, kolorach heraldycznych 
rodziny Peccich.

* *
*

Sala „Skały" była już puntualnie o 
godz. fi. wieczorem przepełniona rodzi
nami majstrów i robotników i mnóstwem 
młodzieży robotniczej w strojach od
świętnych. Na estradzie nadzwyczaj gu
stownie udekorowanej, miauowicie pal
mami, wśród których lam py pałały, j a 
śni ił transparen t z wizerunkiem Leona 
XIII. bardzo udatnie wykonany. Zgroma
dzenie zagaił serdeczną, głęboką prze
mową kurator „Skały" ks. dyrektor 
Stopczyński, zakończoną okrzykiem na 
cześć Najświątobliwszego jubila ta . Nastą
piła pod przewództwem dyrektora Signio 
kanta ta  na  cześć Leona XIII. odśpiewa
na wdzięcznie przez chór „Ska ły“.

Punktem  kulminacyjnym uroczystości 
był odczyt p. Bolesława Baranowskiego, 
radcy szkolnego, wygłoszony z pamięci, 
tem bardziej więc do słuchacza przema
wiający. Głosem spokojnym głębokiego 
przekonania, na gruntownej znajomości

dziejów świata opartej, wskazał prelegent 
na czasy groźne, w jakich  Leon XIII. 
oDjął rząay Kościoła katolickiego, ja k  się 
następnie ukorzył przed jego mądrością 
kanclerz żelazny. Dalej od stosunku 
szczerego Leona X III. do narodu pol
skiego, wrócił prelegent do związków 
chrześcijaństwa, i na  przykładach, po
cząwszy od papieża Leona I. Wielkiego, 
podniósł, j ik  Stolica apost. tylko potęgą 
swoją duchową zasłaniała narody od 
przemocy materyalnej, i jak  zwłaszcza 
zachowywała się wobec narodu polskiego, 
aż do chwili pierwszego rozbioru, kiedy 
to oprócz sułtana tylko papież zaprote
stował przeciw temu uczynkowi.

Trudno opisać, jakie wrażenie olbrzy
mie wywarł ten odczyt, w którym p rze 
cie nie ozwał się ani jeden  ustęp dekla- 
macyjny, krasomówczy, tylko sama p raw 
da, w całej prostocie przedstawiona

Nastąpiły jeszcze śpiewy, gra na for 
tepianie, deklam acje  odpowiednie uro
czystości, wszystko wykonane przez człon
ków „Skały" - - i znowu wysoko sic pod
niósł nastrój zgromadzenia, gdy p. A. 
S troner  odczytywał swój piękny wiersz 
na cześć Jubileuszu Leona XIII. napisa
ny w imieniu „Skały". Jeszcze ,eden 
śpiew solowy „O władco świata" - i w 
końcu jak  I te  M issa  est tej sui .M reli- 
gijno-narodowej, zabrał głos v Platon 
K osteck i, członek honorowy . akały", 
przypominając seideczność P i n I X  i 
Leona XIII dla narodu polskiego, tudzież 
encykliki Leona XIII, w których miłość 
ojczyzny postawiono obok religir i mi
łości rodziny, i wzywając do pracy, oszczę- 
ćiiOŚei, zgody, a przeto do otuchy wobec 
błogosławieństwa następców Chrystuso
wych, wzniół okrzyk na cześć Leonu XIII 
i wskrzeszenia Ojczyzny.

* *
*

W dali Domu Narodnego obchodzili 
wczoraj o godz. 8. wieczorem uroczyście 
jubileusz pn pieski Rusini. Na czele li
cznie zebranej publiczności, która szczel 
nie wypełniła wielką salę Domu Naro- 
dnego, znaleźli się oprócz dostojników 
kościoła grecko-katoli kiego pod przewo
dem ks. metropolity Sembratowicza, także 
dostojnicy klerów łacińskiego i ormiań
skiego pod przewodem ks. arcybiskupów 
Morawskiego i Isakowioza i naczeS1 cy 
władz rządowych i autonomicznych. Obe
cni więc b y l i : nam iestnik Kazimierz hr. 
Badeni, prezydent J .  Simonowie*, ko
menderujący jenera ł ks. W indisch Gratz, 
w iceprezydent dr. M. Bobrzyński, wice
prezydent dr. W. Korytowski, dyr. policyi 
r. Krzaczkowski, imieniem zaś Wydzmłu 
krajowego dr. D. Sawczak

Również i panie zaszczyciły swoją 
obecnością zebranie, a na czele polskich 
postawić należy Maryą hr. Potocką i S ta 
nisławową hr. Badeniowę. Uroczystość 
rozpoczął długą i św ietną przemową f. 
dr. Izydor Szaraniewicz, mówiąc o ży
ciu papieża i stanowisku Rusinów w ko
ściele katolickim

Po tym odczycie muzyka 55 pułku 
piechoty, pod batutą su ego kapel mietrzu 
wykonała spec ja ln ie  na t - n r n ^ y ś t o ś ć  
iułoii j. kantatę  ua o r k i e s t i ^ ^ ^ ^ t y n i u "  
ny i hór Bojana, który liczył blisko 100 
głosów, odśpiewał następnie  śliczny, ró
wnież umyślnie skomponowaną przez p.  
An. W achnian ina  kantatę, do której akom
paniowała muzyka wojskowa. Wzniosła 
ta kompozycya wypadła w wybornem 
wykonaniu wspaniale.

Dalszą część programu wypełniły 
śpiew i deklamacya, a wszystkie numer 
wypadły imponująco. Dostojników świec
kich i duchownych przyjmował w roli 
gospodarza metropolita ks. Sembratowicz.

* *

Nie mniej uroczyście święcił wczoraj 
Kraków jubileusz Papieża. Kościoły i 
wiele domów prywatnych przystrojone 
były flagami, przewa2n ‘e o kolorach pa
pieskich, gdzieniegdzie widzieć można 
było okolicznościowe emblemata w n i
szach i .. domów. Rano we wszyst
kich kościołach odprawione zostały so - 
lenne nabożeństwa. Po południu o godz. 
5 odbyło się zgromadzenie katolików w 
sali Sokoła, na  które przybyło kilka ty
sięcy osób ze wszystkich sfer. Wszystkie 
instytucye i korporacye przysłały swoich 
reprezentantów. Sala Sokoła była wspa
niale przybraną. W  głębi wśród zieleni 
ustawiono piękny biust Papieża, u stóp 
którego umieszczono Orła polskiego. Uro
czystość otwartą zostnła odegraniem przez 
krakowską Harmonię wieńca melodyj pol
skich Wrońskiego, poczem kardynał ks. 
Dunajewski zagaił zebranie. Pierwszą 
mowę wygłosił ks. r rk to r  Cboikowski o 
działalności Papieża, poczem odczytano 
błogosławieństwo przez Papieża nade,łane. 
Wygłoszono jeszcze kilka mów, które 
przeplatały śpiewy i deklamacja. Wie
czorem iluminowano miasto. Najwspania
lej wyglądały kościoły św. Piotra i 0 0 .  
Dominikanów. Budynki miejskie, jak ra
tusz i inne słabo tylko były oświotloue 
Pomimo wielkiego błota po ulicach i dro
bnego deszczyku tłumy publiczności snuły 
się po mieście do późnego wieczora

KRONIKA.
Lw ów  dnia 20 lutego.

Zapiski daoblato. P- Alfred Sulima 
Deyma, dyrektor kolei państwowych powró
cił dziś ze swej podróży urzędowej do Wie
dnia.

Zatwierdzenie wyboru. Minister han
dlu zatwierdził ponowny wybór Adolfa H. 
Byka na prezydenta, a Michała Kulaka na
wiceprezydenta Izby handlowej i przemysłe- 
wej w Brodach na rok 1893.

Ze afer adwokackich. Lr. Henryk 
Judkiewicz wpisany zoetał na listę adwoka
tów z siedzibą w Krakowie,

Śluby. Wczoraj odbyły się w Tryeście 
zaślubiny panny Otylii Stefenówny z panem 
Mieczysławem Pietruskiin, kapitanem okręto
wym, synem posła sejmowego Oktawa i Ste
fanii z Augustynowiczów Pietruskich.

Prom ocje. P. Józef Zanietowski, ro
dem z Lozanny w Szwaj caryi, otrzymał 17 
b. m., a pp Tom. Korolik z Husiatyna, 
Stan. Adam Prebendowaki ze Lwowa, Wilh.

Jul. Schayer z Zaleszczyk i Zygm. Wachtę] 
z Krakowa, 18 b. m. na uniwersytecie J a 
giellońskim stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich.

B ursy gim nastyki. P. Minister wy
znań i oświaty, bar. Gautsch, objawił wsku
tek inieyatywy Rady szkolnej krajowej go
towość utworzenia w Krakowie kursu gim
nastyki dla kandydatów, pragnących nauczać 
jej w szkołach średnich, oraz utworzenia 
państwowej komisyi egzaminacyjnej dla tego 
przedmiotu, na wzór istniejących już w Wie
dniu, Gracu, Pradze i we Lwowie,

W zastępstwie rektora przewodniczył o- 
bradom, które sio w tej sprawie odbyły w 
sali posiedzeń Senatu akademickiego dr. 
Franciszek Szwarcenberg Czerny, dziekan 
wydziału filozoficznego; obecni byli pp ; 
Franke, profesorowie Uniwersytetu Dr. Cy
bulski, Dr, Jordan, Dr. Kostanecki i Cyfro- 
wiez, Dr. Styczeń, Prezes „Sokoła", p. Jan 
Pawlica, dyrektor gimnazyum w Podgórzu 
i p. Prysak, nauczyciel gimnastyki w Semi- 
naryum nauczyeielskiem żeńskiera. Wynik 
dwugodzinnych narad był ten, iż wszyscy 
zgodzili się na to, że przedewszystkiem na
leży traktować z „Sonołem" eo ao używa
nia jego lokalności i przyborów.

Co się tyezy komisyi egzaminacyjnej 
zgodzono się również jednomyślnie, aby zo
stawała pod tą samą dyrekcyą, eo komisya 
dla kandydatów na nauczycieli szkół średnich. 
Kwestyę osób kierownika kursu nauczycieli 
i egzaminatorów poruszono także i stwier
dzono, że brasu sił w tym kierunku nie 
będzie. W końcu zgodzono się, iż terminem 
otwarcia kursu powinien być d. 1. paździer
nika b. r.

Projektowana kwestya bezpośrednich 
wyborów z gmin wiejskićfi-.do parlamentu -  
nie daje spokoju pismom liberalno - żydow
skim. Jak wiadomo, u nas kwestya ta jest 
zupełnie niepopularną i w Kole poiskiem nic 
znajdzie nawet czterech posłów, którzyby się 
za nią oświadczyli, dla naszych bowiem sto
sunków jesi to rzecz wprost niemożliwa. 
N e u t fr . Prrsse  korzysta atoli z każdego 
nieoględnegc doniesienia jakiegoś pisma, że 
ta lub owa gminu wiejska wniosła w tym 
kierunku petycyę i z trzech gmin robi zaraz 
„zahlreiche galizische Geineindevertretun- 
gen“.

Z miast*.
Z nledelell. 0 god*. 6. wieczorom ze

brała się brać sokola w sali Towarzystwa 
gimnastycznego, gdzie się odbył wieczorek 
odłożony na wczoraj z powodu śmierci dr. 
żegoty Krówczyńskiego. Śpiewało „Kółko 
śpiewackie" pod batutą p. Zygmunta Kul
czyckiego, a solo duli się słyszeć panna T. 
Ludwiżanka i p. Teodor Borkowski. Orkie
strą przygrywającą podczas ćwiczeń gimna
stycznych grona nauczycielskiego „Sukoła" 
była „Harmonia", ćwiczenia te przyjęte 
przez publiczność z zapałem, składały się 
z ewolucyj laskami pod komendą p. Dur
skiego, pod rozkazami zaś p. Janikowskiego 
wykonano ćwiczenia na koźle, na poręczach 
i zbudowano żywą piramidę. Dla usprawie
dliwienia nazwy wieczorku „deklamacyjno- 
wokalńę - muzyczno - gimnastjuzneg*" dekla- 
j■ ■ v,. + ‘ wybornie p. Kazimierz Pepłowski 
Br.miulstj ną jego produkoyę przyjęto ho- 
merycznym śmiechem i hucznymi oklaskami. 
Po tych doskonałych produkcyacb odbyła 
się w górnych salaeh wieczornica, na której 
bawiono się ochoczo do p źnej nocy. Wzglę
dami publiczności cieszyły się wczoraj, jak 
zresztą każdej niedzieli, komedya i operetka. 
Widzowie zapełniający szczelnie amfiteatr 
jj zapałem oklaskiwali dowcip nieśmiertelne
go Willa w „Poskromionej złośnicy" i me
lancholijny śpiew „Ptasznika tyrolakiego". 
P. Jerzynę w roli Adama witała publiczność 
po dłuższem niewidzeniu entuzyastycznio. 
Za ukazaniem się każdorazowem na scenie 
tego ulubieńca lwowskiej publiczności zry
wała się burza oklasków, a że po każdym 
numerze przemieniały się brawa w prawdzi
wy grzmot, nie potrzeba chyba dodawać. 
W ogóle dzień wczorajszy wesoło usposa
biał. Łagodna aura, zapowiedź zbliżającej 
się wiosny odmładzała starych, a młodym 
dodawała życia i werwy, od przechadzko- 
wiczów też roiły się pryncypalne pasaże 
lwowskie.

Z Wystawy krajów rj. Posiedzenie 
pełnej sekcyi I  (chów koni) Wystawy kra
jowej, odbędzie się dnia 28 lutego b. r. o 
godz. 5 po południu w sali I gmachu sej 
mowego.

Porządki W m ieście, piszą nam z 
miasta: Dowiadujemy się * przyjemnością, 
że reprezentaeya miasta Lwowa powołuje 
na nowo do żyeia nieustającą komisyę dla 
przestrzegania porządku w mieście, by sku
tecznie działać przeciw możliwie pojawić się 
mogącej cholerze. By komisyi takiej skute
czną kontrolę nad porządkami ułatwić nie
źle by było, by każdy mieszkaniec m. Lwo
wa dbały (chociażby tylko we własnym in
teresie) o porządek w mieście, donosił a ra
czej relacyenował o takich miejscach publi
cznych słynących z nieładu i nieczystości a 
gdzie organa magistratualne dopatrzyć pe- 
rządku nie chcą, lub nie mogą; oraz o ka
mienicach będących w posiadaniu właścicieli, 
którzy tvlko dochodów pilnują a o wyda
tkach administracyjnych chociażby i naj
mniejszych nie tylko wiedzieć ale nawet i 
myśleć nie cheą. Chcąc się przysłużyć mi
łośnikom naszego uroczego Wysokiego zam
ku a których na dziesiątki tysięcy policzyć 
można, zacząwszy od pasaży; ulica Kurko
wa, Unii lubelskiej i Teatyńska; gdzie śmie
cie i najrozmaitsze odpadki stosami leżą a 
chodniki w takim stanie utrzymane, że le
piej aby ich wcale nie było. I  pomyśleć, że 
temi ulicami już obecnie setki ludzi przecią
gają a niech tylke trochę słoneczko zabły
śnie to od tysięcy nti nich się zaroi, tysięcy 
dążących na Wysoki zamek celem nasycenia 
jJue trochę lepszym powietrzem. Biada im 
bo za tę odrobiną powietrza przyjdzie im — 
brodząc w błocie — silnym katarem zapła
cić; gdyż kamienicznicy i stróże, wiedząc żt 
są wyjęci z pod dozoru policyjnego i magi
strackiego nie silą się na jakikolwiek porzą
dek, a już o poleceniu by ścieki z dachów 
pod chodniki do kanałów wprost spuszczać 
to i mowy niema. Zaraz pierwsza kamieni
ca przy ulicy Kurkowej -  świeci przy
kładem i o takim rozporządzeniu snae wie
dzieć nie chce. Za takim dobrym przykła
dem idą wszyscy właściciele kamienic aż 
pod sam Wysoki zamek; to też przechodnie

muszą ewolucye gimnastyczne robić, ebcąc 
się przez tę rzekę po chodnikach przedostać. 
Spółka budująca cały szereg 2 piętrowych 
lepianek na ulicy Unii lubelskiej idzie dalej 
w przykładnym nieporządku, gdyż tym to 
magistrat całą ulicę do prywatnego użytku 
oddał, tak że na środku ulicy zrobiła sobie 
zacna spółka formalny srtad cegieł, wapna, 
piasku etc. a na i tak już kiepskich chodni
kach rozrabiają glinę do lepienia pieców i 
taki stan trwa już przeszło 2 lata. O samej 
budowie tych partackich kamienic to niech 
już ci dadzą wyjaśnienie, którzy się dali 
złapać na powierzchowny tynk i nabyli na 
własność jedną z lepianek. Wystarczy po
wiedzieć, że w niektórych ładnie na eko 
wyglądających kamienicach wilgoć pizecieka 
przez ściany aż do kucheń parterowych a 
jakie tam powietrze to świeżo powołana ko
misya raczy się naocznie przekonać i przy 
tej sposobności pouczyć właścicieli, że na 
takie zgniły powietrze potrzebny koniecznie 
karbol. Na ostatek zwraca się uwagę para 
dyrektora urzędu budowniczego miejskiego 
na to, że jeśli cięży obowiązek układania 
chodników przed noiv„ zbudowantmi doma
mi, to nie należy pozwalać aby go układa
no z karkołomnych kamieni, leez z płyt na 
ten cel wyrabianych.

'L Izby u ąd o f te j  W tutejszym sądzie 
karnym przed trybunałem  sędziów p rz/sly - 
głjcli rozpoczęła się dziś rozprawa główna 
przeciw Ołeksie Hawryszynowi i Towarzy
szom oskarżonym o zbrodnię oszustwa.

Z kraju.
Nowe c a y te ln l e  lu d » w c .  W y s ia ł  

lwowskiego Towarzystwa oświaty ludowej 
założył nowe czytelnie w następujących miej
scowościach : 1. w Lubli, w pow jasiel
skim, pod zarządem p. Czesława Bogdalskie- 
go, nauczyciela, dziełek 8 6 ; 2. w Żółkwi 
p. Franciszka Słoneckiego, sekretarza staro
stwa, książek 100; 3. w Sorooe, w pow. 
skałackim, p. Maryana Bereźnicbiege, dzie
łek 84. Z dawniej założonych czytelni po
większono biblioteczki w Hodowicy, Ciepli
cach, Buczałach, Milatyczach i Czyszkach.

A 'fzeu» js i  k r a j o w j .  Spółka produkcyj
na szewców zawiązała się w Witkowie Ne- 
wem koło Kamionki za wpływem księży i 
nauczycieli miejscowych. Na początek przy
stąpiło do spółki 48 majstrów. Funduszów 
przyrzekł dostarczyć Stan. hr. Badeni i Wy
dział kraj. Prezesem spółki został wybrany 
ks. Teofil Korczyński gr. kat. proboszcz, a 
zastępcą jego ks. Józef Szarak rzyin. kat. 
proboszcz, dyrektorem zaś Wład. Lewicki, 
kierownik szkoły Witkowskiej.

A k a d e m ia  u m ie ję tn o ś c i  w Krako
wie. Dr. Klemens Hankiewiez, autor wielu 
cennych prac filozoficznych i litologiczny cli, 
zaszczytnie znany w szerszych kołacb nau
kowych, został mianowany członkiem konn- 
syi liistoryi sztuki przy akademii nauk w 
Krakowie.

Biuro wywiadowcze dla nauczycieli i 
nauczycielek znajdujące się w Krakowie przy 
ulicy Franciszkańskiej 1. 1, prowadzone 
przez ś. p. Anielę z Żychoniów Dembowską, 
objęła długoletnia je j po> oica panna Hen
ryku Teisseyre. Uznanie, jakie sobie zdobyła 
mż nu,tem stanowisku ęjotylko w Galicyi, 
lecz i poża granicami kraju, pozwala wróżyć 
ze Kładowi pod kierownictwem nowem roz
wój jak najpiękniejszy.

Program wyścigów krakowakich.
Sobota 17. czerwca. I. Nagroda Krakusa. 
Handicap. 120U zł. Dla 3 letnich i star
szych urodzonych na kontynencie koni, z wy
kluczeniem koni francuskich. Meta 1600 ni. 
Mianować do 31. maja. II. Nagroda Ruda
wy 1500 zł. DJa 3 letnich i starszycb w 
Galicyi, Królestwie Dolskiem i R.osyi uro
dzonych ogierów i klaczy. Meta 1800 m. 
Mianować do 31. maja. III. Nagroda dy- 
rekcyi 5000 zł. Dla 2 letnich ogierów i 
klaczy wszystkich ki aj ów. Meta 1100 m. Mia
nować do i- marca. IV. Nagroda Cadiego 
1800 zł. Dla 4 letnich i starszych koni 
wszystkich krajów. Meta 2000 m. Mianować 
do 7. czerwca. V. Bieg sprzedaży. Nagroda 
1200 zł. Dla 3 letnich i starszych koni 
wszystkich krajów. Meta 1200 m. Mianować 
do 7. czerwca. VI. Nagroda Wisły. Bieg z 
płotami. Handicap, 1200 zł. Dla koni wszyst
kich krajów. Meta 2400 in. Mianować de 
3 1 , maja. VII. Oficerskie Steeplechase. Bieg 
z przeszkodami. Handicap. 1100 zł. Dla t 
letnich i starszych koni wszystkich krajów, 
które są własnością oficerów w czynnej 
służbie Austro-Węgierskiej i przez takich 
w biegu jeżdżone. Mianować do 31 maja.

Niedziela 18. czerwca. I. Bieg sprzeda
ży. Nagroda 1200 zł. Dla 2 letnich koni 
wszystkich krajów. Meta 1200 m. Mianować 
do 7. czerwca. II. Nagroda Wawelu 4u00zł. 
Dla 3 letnich i starszych ogierów i klaczy 
wszystkich krajów. Meta 3000 m. Mianować 
do 4. maja. III. Nagroda Prezesowska 2000 
zł. Dla 3 letnich ogierów i klaczy urodzo
nych w Galicyi, Królestwie Poiskiem i Ro- 
syi. Meta 2400 m. Mianować do 31. maja. 
IV. Handicap Tatrzański. Nagroda 4000 zł. 
Dla 3 letnich i starszych urodzonych na 
kontynencie koni. Meta 1100 m. Mianować 
do 4. maja. V. Nagroda Rządowa 2300 zł. 
Dla 3 letnich i starszych ogierów i klaczy 
urodzonych w inonarchi Austro-Węgiorskiej. 
Meta 2000 in. Mianować do 31. majn. VI. 
Nagroda Dam. Bieg z płotami. Panowie jeż
dżą. Nagroda honorowa i 1000 zł. Dla 4. 
letnich i starszych koni wszystkich krajów. 
Mtta 2800 m. Mianować do 7. czerwca 
VII. Nagroda Miasta Krakowa. Steeplechase. 
Handicap. 1200 zł. Dla koni wszystkich 
krajów. Meta 4000 m. Mianować do 31. 
maja.

Wtorek 20. czerwca. I. Nagroda Resur
su. Handicap. 1200 zł. Dla 3 letnich i star
szych koni wszystkich krajów. M«ta 1100 
m. Mianować do 31. inaja. II. Wielka Na
groda Krakowa 12000 zł. Dla 3 letnich i 
starszych ogierów i klaczy wszystkich kra
jów. Meta 1800 m- Mianowania zamknięto
15. grudnia 41 podpisami. III. Nagroda Wan
dy 1000 zł. Dla 3 letnieh i starszych ogie
rów i klaczy, urodzonych w Galicyi. Kró
lestwie poiskiem albo Rosyi. Meta 2000 m. 
Mianować do 31 maja. IV. Nafroda Au- 
stryackiego Jockey-Clubu 2300 zł, Dla 3 
letnich i starszych urodzonych na kontynen
cie ogierów i klaczy, z wykluczeniem koni 
francuskich. Meta 2000 m- Mianować do 31. 
maja. V, Bieg pocieszenia. Nagroda 1200, 
zł. Dla koni uroózonyeh na kontynencie 
(z wyłączeniem koni francuskich'), które pod

czas meetingu w Krakowie 1893 u startu 
stanęły, ala nie zdobyły żadnej pierwszej 
nagrody. Meta 1200 m. Mianować do 7 
czerwca. VI. Nagroda Trybun. Bieg z pło
tami. Handicap. 1200 zł. Dla koni wszyst
kich krajów. Meta 2400 m. Mianować do 
31 maja. VII. WielkieSteeple-chase. Na
groda 4000 zł. Diakoni wszystkich krajów. 
Meta 4800 m. Mianować do 4. maja.

"VV B o m c z o w J b  zawiązanym został od
dział Towarzystwa „Rodziny" staraniem peł
nomocnika dóbr ordynackich Czarkowskich- 
Golejewskich, a ofic.yaliści tego skarbu sta
nowią przeważną liczbę członkiw. Za przy
kładem tego dworu pójdzie niezawodnie wie
le innych, które już w tej mierze p^wne po
czyniły kreki.

W Pasiecznie odkryte obfite nowe źró
dło nafty w szybie Petroweca, po odwierce
niu dziewięćdziesięciu metrów głębokości. 
Źrodło to wyrzuca przeszło 30 baryłek 
dziennie. Na szczególniejszą uwagę zasługuje 
to odkrycie dlatego, że w Pasiecznie jest 
nafta bardzo dobrej jakości i nie przypu
szczano, aby kopalnie pasieezeńskie mogły 
dawać większą ilość nad 10 baryłek z je
dnego szybu. Z powodu tego szczęśliwego 
trafu ruch kopalniany wzmógł się znacznie.

Z h o r o d e n l e c k l e g o  piszą nam : Szcze
ry żal wywołała w okolicy naszej śmierć 
śp. Alberta Chylińskiego, który epuśoiwszy 
służbę urzędniezą w Stanisławowie, jako e-
meryt przeniósł się wra* z żoną swą na
stałe mieszkanie do Michalcza, gdzie naj
starszy syn jego <>t proboszczem łacińskim,
a świeżo właśnie maczony został ekspo
zyturą kanonicKą. Przebywając wSród nas 
przez kilkanaście lat, zjednał sobie śp. Chy
liński szacunek i sympatyę wśród obywatel
stwa okolicznego, duchowieństwa i ludu wiej
skiego. To też na pogrzeb jego, który się 
odbył w zeszły wtorek, przybyło liczne gro
no duchowieństwa łacińskiego, ruskiego i 
ormiańskiego, obywatele okoliczni, starosta 
z Horodenki p. Kornel Strasser, fizyk po
wiatowy dr. Schmidt, oraz olbrzymi zastęp 
ludu wiejskiego. Trumnę z probostwa do ko
ścioła nieśli włościanie, a za trumną postę
powała wdowa i trzej synowie, z "których 
najstarszy ks. Antoni jest proboszczem w 
Michalczu, drugi Kajetan zastępcą prokura
tora państwa we Lwowie, a trzeci Michał 
redaktorem Czasu. W kościele po edpra- 
wieniu mszy żałobnych wstąpił na ambonę 
ks. kanonik Nowobielsbi proboszcz z Horo
denki i w rzewnych słowach skreślił praco
wity i bogobojny żywot zmarłego, podnosząc 
szczególnie jego zacność charakteru i nie
strudzoną pieczołowitość około wychowania- 
synów, którzy dziś zajmują tak poważne sta
nowiska. Kondukt na cmentarz prowadził 
ks. kanonik Baraniecki z Czernelicy, a nad 
grobem przemówił po rusku ks. Burnac, pro
boszcz gr. katolicki z Repużyniec, zaznaczając 
iż zmarły swojem zawsze szlachetnem i zgo- 
dnem postępowaniem zaskarbił sobie miłość 
i wdzięczność także wśród ludu i ducho
wieństwa ruskiego.

Ze świata.
W  K l o d p l i  16. Lm. w Klubie nauko

wym miał docent wszechnicy dr. Jan Komo- 
rzyński odczyt o istocie i «bu głównych 
kierunkach socyalizmu.

Ptllacy Ba granicy. Warszawianki 
Stefania Fajnbindówna, doktorka mudycyny 
wszechnicy paryskiej, otrzyinała mianowanie 
na naczelną preparatorkę pracowni anatomii 
patologicznej prof. Żofioa w Salpetier pod 
Paryżem. Dr. Gustaw Piotrowski, docent fi- 
zyologii w uniwersytecie lwowskim, bawiący 
obecnie w Paryżu, miał 11 bm. w tamiej- 
szein Towarzystwie biologjcznem wybłau o 
nowej swej metodzie wykazania zjawisk elek 
trotoniczny h prądów indukcyjnych. Nowa 
metoda, ułatwiająca niezwykle trudne dotych
czas zadanie, zwróciła uwagę uczonych fran
cuskich i postanowiono wykład dra Pio
trowskiego drukować w Jo u rn a l de phgsio- 
Logif, w streszczeniu zaś ogłoszonym zosta
nie w specyalnych Sprawozdaniach Towa
rzystwa biologicznego.

Zapiski ae świata artystyranego. 
Znany artysta - malarz Elviro Andriolli wy
jeżdża na czas dłuższy do Bułgaryi, Serbii, 
Chorwacyi i t. d.

Na posterunku. W piątek w nocy 
żołnierz Jan Kopiczek stojący na warcie 
przed prochownią w Wiedniu, zabił wy
strzałem z karabinu drugiego żołnierza 
Ignacego Trapelle, trzymającego również 
wartę w dalszej części prochowni. Kopi
czek tłumaczy się tem, że z powodu mgły 
gęstej nie rozróżnił osoby Trapella, który 
przechadzał się po swojem rejonie i że tenże 
na zawołanie jego nie dał mu żadnej od
powiedzi.

Stan zdrowl4 Wopassana jest bez 
nadziei i z dnia na dzień trzeba spodziewać
się, że się skończy to smutne życie jednego 
z najwybitniejszych współczesnych pisarzy 
Ci, którzy go otaczają, myśleli, że potrafią 
w nim obudzić iskierkę życia, gdy mu opo
wiedzą, że M usotte  ponownie dostała się 
na deski teatru „Gymnase". „2le, bardzo 
źle", odpowiedział na to i popadł napowrót 
w dawny stan melancholii. „Źle, bardzo 
źle", było zawsze mottem jego literackiej 
działalności. Nigdy z siebie ui® był zado
wolony — on, który sam nazywał się ucz
niem Zoli, a był jako literat zjawiskiem
zupełnie samodzielnem. Widok jego. giną
cego w sile wieku, sprawie wrażenie drzewa 
owocowego, które upadu w chwili najwięk
szego rozkwitu.

O  |G  I  '  R  1
Na przewiezienie zwłok ś. p. Teofil* Le

nartowicza do L w o w a ,  nadesłali Ae naszej
administraoyi:

Wny f*311 J> Meliński z B an k o w a  złr- 
3. Wn» Bani Marya Zbysz*wska z Końezak 
złr. 2.

Dotąd razem złr. 55.70, które zatrzymu
jemy u siebie.

Odpowiedź Admlnistraeyl. Wny Pan
Tadeusz J . tc Skwarzawie. Już na to su
mo ża lił się Bi.n K aż. J . w Ostr... 
w skutek czego prosiliśmy go w numerach 
37 i 41 „Gazety", aby był łaskaw zy- 
słaó opaskę, z której przekonaliśmy że 
„Gazetę" po dawnemu w ysyłano di i,
zamiast wprost do Bkwarzawy- Np 
wiedź tę, jeżeli odnośne numery są j. 
ką, zwracamy uwagę Wgo Pana. -  
trzymaniu opaski udaliśmy si-ę z p;
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przedstawieniem do szan. dyrekcyi poczt — 
znając jej skrupulatność, pewni jesteśmy że 
uchybienie to nie powtórzy się już nigdy
więcej.

Z m a r l i .

.  i - i  liefii z Iwanickich, żona ob.- 

1S- 1,“ «
przez-wszy la t 6 >- (1U z firegorów żona bu-

K rzauow sw a^ „  .Ą1 r >

,l0'V s t  m a-H cro ld  Z< fia z Nagłów, wdowa po 
wiceprezydenci® c. k. sąd a kraj., 18. b. n,. w

8S' Kossowski M iiryau, oficyał poc-ztowy, 18. 
bm.. przeżywszy lat 49.

Doleż.il Józef ks., proboszcz w Zabrzegu na 
Szht-ku. i kochany przez cały lud okoliczny w Za- 
brzi-cu 12. bm. w 15 r. ż.

O hrisloph T eodor k s . . proboszcz w Mias
teczka (Szla.sk górny), opiekun ludu s/.ląskiego, 
]0. łan. tamże.

K sp p ap o rt Zenon, radca dwom, eniC'yt i li
tera*, 16. bm. w Warszawie przeżyws-y lat t>t.

Lopacinski Franciszek, ukończ, wolny sin- 
cliacz wszechnicy warszawskiej, w 29. r. .  tamże.

Czernicka Kazimiera, jenerałowa vr W a - 
szawie.

D obrow olski Ig n acy , wychowanek insU tutu 
marymonckiego i obywatel, w Mircu (gub. radom
ska) 14. hm. w 66 . r. ż.

B le lc lirtider, słynny berliński bankier umarł 
dnia 19. bm. w Berlinie.

S2tu k i piękne.
; *30

Teatr.
* R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  W teatrze hr. 

Skarbka: Dziś w poniedziałek po raz
pierwBzy „Skowronek" komedya w 4. aktach 
Ernesta Wildenbrucha. Jutro przedstawienie 
składane i „Rycerskość wieśniacza11 opera 
1. akcie Maseagnfogo, Występ pani Pawdi 
ków-Ncwakowskiej i pp. llyszugi i Ber- 
nardta.

Literatura.
* „ P o s t 1*, humoreska umieszczona w 

nr. 41 naszej Gazety, wypłynęła z pod pió
ra znanego pisarza czeskiego J .  M. Howorki 
którego „Pocałunek- w odcinku przed kilku 
miesiącami też drukowaliśmy. Przez pomył
ko imię autora opuszczono w napisie.

* Nowe wydawnictwa.
Briickc „Jak ochraniać 
dzieci". Warszawa. Nakład i druk 
wcntala. 1893.

* „ L e o n  X I I I .  Krótki życiorys z po
wodu pięćdziesiątej rocznicy Jego biskup
stw a11, napisał ks. Jan  M ilczanow sk i, pro e- 
sor dyec. Zakładu teologicznego w 1 rzemy 
siu. Nakładem księgarni Jelenia i Langa 
w Przemyślu. .

* O L e n a r t* .w le zu  fejUton, p.óra na
s z e g o  korespondenta dr. Henryka Monata,

merze.

D r.
życie i

Ernest 
zdrow ie 
S. Lo-

Z powodu agitacyj nihilistyeznych 
aresztowano w Berlinie po rewizyi do
mowej poddanych rosyjskich : Połońskie- 
go , dr. Helfanda , Pm u 
Bogdanowa 
skiego.

W

m a ,  Gai funkia, 
Berdyezewskiego i Kairow-

wyhorze uzupełniającym do parla
mentu niemieckiego z okręgu K<>ścier- 
sko-starogurdzko-tczewsk egu w miejsce 
sp. posła Kossowskiego zwyciężył kan
dydat polski Michał Kulkstein.

We włoskiej Izbic posłów ukom zono 
w sobole rozprawę nad in terpelac jam i 
7‘ powodu deruonstracyi w wdedenskiem 
Towarzystwie św. Michała na rzecz pa
piestwa. M inister spraw zagranicznych 
Brin oświadczył, że dem onstrac je  te 
były bardziej umiarkowane, niż na po
przednim zieździe katolików austiyu- 
ckieh.

Angielska Izba posłów przyjęła bil 
'•'landzk w pierwszem czy laniu bez g ło
sowa nia.

Rum uński m inister oświaty akcepto
wał uchwałę kotnisyi Izby posłów, że 
poddani rumuńscy mają bezpłatnie ko
rzystać z nauki jako uczniowie facho
wych szkół przemysłowych. — Kwestyę 
przyjmowania obcokrajowców do tych 
szkół pozostawia minister w zawiesze
niu, do załatwienia w drodze ustawy 
uzupełniającej, (Chodzi tu o mieszkają
cych w Rumunii żydów).

Sofijska półurzędowa A /cn ce  B a b a -  
vique  oświadcza na mocy upoważnienia, 
że podana w paryskim Figarze  uiiUo- 

ty żądał dym isji
eksarehy bułgarskiego i dążył do utwo-

’ lito
garyi, że jednakowoż
rzi

mość, .jakoby Stam bułów  
sarehy  bułgarskiego i 
n ia  katolickiego patryarchatu dla Buł- 

ryi, że jednakowoż ambasador francu
ski w K o n stan ty n o p o lu , prałatom kato
lickim odradzał wdawania się w tę sp ra
wę, i kardynał Rampolla w tym  duchu 
telegram w imieniu papieża wystosował 
— je s t  najzupełniej zmyśloną.

Ostatnie wiadomości.
W  sprawie podniesionej w Kole pol

skim przez posła Leona hr. P i n i ń -  
s k i e g o  co do najnowszego rozporzą
dzenia o tłumaczeniu aktów z języków 
polskiego, czeskiego i innych na język 
niemiecki a żądanego przez prezydenta 
najwyższego t rybunału  dr. Stremayera i 
wyjaśnień udzielonych następnie przez 
m inis tra  Schonborna w Izbie deputowa
nych pisze p raska  Foli t i k : „Jeśli nie
zwykłe wrażenie musiało już wywrzeć 
to, że m inister sprawiedliwości nic nie 
wiedział o sławnem rozporządzeniu Btre- 
m ayera i oświadczył, juko musi czekać 
na  doręczenie mu oryginalnego tekstu, 
to z samą obroną tego rozporządzenia, 
które na szczęście doszło dziś * do rąk 
ministra, zgodzić się nie możemy. Hr. 
Schónborn odparł powoływanie się na 
rozporządzenie z czasów ces F e rd y n an 
da wedle którego skargę załatwiać się 
musi w języku oskarżonego, tem, że 
wówczas mało ledwie osób znało oba 
języki krajowe, podczas gdy dziś znaj a 
go setki tysięcy, a tylko życzyćby sobie 
jeszcze należało, żeby ich były miliony. 
Żądać spełnienia życzenia tego od mi
nistra  sprawiedliwości byłoby rzeczą n ie
słuszną. Ale tego można, wolno i n a 
leży żądać, żeby przyna jm nie j urzędnicy  
wszyscy znali oba ję zy k i krajowe i tylko 
ta  okoliczność, że niemieccy urzędnicy 
temu równie przyrodzonemu jak  sp ra 
w iedliw i111'! żądaniu poddać się nie chcą, 
wywołała pewnie owo rozporządzenie 
Stremayera. Czy nazwanie innych języ
ków „obcymi11 je s t  obrazą niemieckich 
narodowości, o teni nic Strernayer, lecz 
owe narodowości mają prawo rozstrzy
gać i pewni jesteśmy, że takiego wyzwa
nia  płazem nie. puszczą, a ich zastępcy 
wszelkich dcłoźą starań, by cofnięto roz
porządzenie niczem nieuzasadnione, a do 
teo-o chyba zmierzające, by " ' “ " ‘" ‘' “ m, 
doiść tam, dokąd pewna

S e A ie g o

wiadomemu zarzadieniu Pr ®y .
. wyższego trybunału, Stremajera, nie P 

zostały bez skutku. W sobotę odbywa 
się przed najwyższym trybunałem roz
prawa kasacyjna w czeskiej sprawie pra
sowej, przyczem już  wyrok pierwszej in 
s tancji  i motywa odczytano znów po 
czesku.

Tygodnik Czas, organ czeskiej par- 
tyi realistów, występuje stanowczo prze- 
cim rusofilstim aspiracjom młodocze- 
chów.

N iespodziew ane zw ycięstw o o d n ió sł 
patryotyzm słow ieńsk i w p o w ie c e  cyle.;-

Kolo polskie.
Telegramy Gaz. Nar.

Wiedeń d. 20. lutego.
Na wezorajszem posiedzeniu Koła był 

obecnym, p. H o  h e n  w a r t  w celu po
dziękowaniu za złożone mu życzenia przez 
Koło z okazji  jego 70 letnich nrodziu. 
W ciepłem przemówieniu wyraził on 
swoją wdzięczność Kołu i podniósł, że 
jedneiu z głównych zadań jego życia 
było utrzymanie jednośei żywiołów kon
serwatywne • autonomicznych w Rudzie 
państwa i utrzymanie jak  najprzyjaźńiej- 
szycli, na wzajcmnein zaufaniu i popie
raniu wspólnych zasad i tendencyj opar
tych stosunków z Kołem polskieni. Dą
żenie to będzie i nadal zawsze myślą 
przewodnią jego politycznej działalności.

Prezes Kola p. J a w o r s k i  w odpo
wiedzi podn iósł,  iż I luhenw art jako 
pierwszorzędny mąż sianu, równie wy
bitny pod względem zacności charakteru, 
jak zdolności, położył dla państwa i k ra 
jów niespożyte zasługi. Polacy tak ze 
względów na je g o  działalność jako szefa 
gabinetu, ja k  i przewódcy klubu konser
watystów zachowają mu zawsze nieza 
tartą wdzięczność i dążyć będą nadal do 
utrzymania ścisłych i przyjaznych sto
sunków z stronnictwem, któremu prze
wodniczy.

Tak przemówienie Hohenwarta, jako 
też i Jaworskiego przyjęło Koło jedno- 
myślneini entuzy.istycznemi oklaskami.

Po przejściu do porządku dziennego 
obrad, wniósł p. Czerkawski petycję kup- 

przemysłowców o założenie )*Aa- 
haudlovej we Lwowie. (Zobacz 

Gaz: N ar.). Nad tą kwestyą roz
winęła się dłuższa dyskusja . 1\ R u t o w -  
<, k i gora- o to zadanie popierając, w niós ł : 
abv przy tej akademii handlowej były 
także kursy niższe. P. C h r z a n o w s k i  

. - enhwencYi dla krako

eow i 
demii 
nr. 27

)W-

mauowcami 
d ro g a  n ie  P°~ 

języka nie-

kowa. 
w i c z, 
n o w s k i 
szkoły we 
liło źadać

żadał zwiększenie subwencyj dla 
skiej szkoły, a S o k o ł o w s k i  domagał 
się założenia takiej akademii dla Kra- 

Posłowie Dawid A b r a  h a m o- 
I t o s z k o w s k i  i S z c z e p a -  

przemawiali za utworzeniem 
Lw-owie, poczem Koło uchwa- 
założenia szkoły handlowej 

we Lwowie i subwencji dla szkoły kra
kowskiej.

Dalej p. R o s z k o w s k i  domagał się 
wysłania deputacyi do ministra skarbu 
Steinbacha celem wyjednania ulg co do 
przyczyniania się miast Sumbora i D ro
hobycza do kosztów gimnazyów, oraz 
przyspieszenia budow-y gmachu ua sąd 
obwodowy w Stryju. Koło zgodziło się 
na to, a  do deputacyi wybrani zostali 
posłowie: Jaworski, Rutowski i Szc-zepa- 
nowski.Z  porządku dziennego przystąpiono 
do dysknsyi nad etatem ministerstw a ro l
nictwa. P . C z e c z  podniósł szereg żądań, 
z których na  główną uwagę zasługują' 
domaganie się stacyi doświadczalnej w 
każdej strefie produkcyjnej także i dla 
gospodarstwa stawowego i torfowisk da
lej zwracał uwagę na wyręby lasó’w w 
Karpatach, które ze względów klimaty
cznych i bydrostawnych powinny być 
zalesione, a wreszcie domagał się sub
w encji  dla wystawy krajowej we Lwowie 
i wystawienia pawilonu dla dóbr kame
ralnych. Mówca podnosił, że sejm szląski 
uchwalił 1200 zł. na  kurs rolniczy w Cie
szynie z językiem wykładowym polski 
pod warunkiem, że rz$d da tyleż na te 

na fam. żeby Koło polsk

P H om  p e s z  żadał podniesienia c h o - [ proszą, a b /  fundusze ,  p rzezn aczo n e  n a

skin. (w południowej

wynik głosowania kury '. « lelkich ? 
dłości. Miasto Cyleja ,-le 
najzagorzalszych wrogów 
wieńskiego.

f osia- 
s ie d lisk ie m  

narodu sło-

lin
ten

ie

w u koni z wykluczeniem ras ciężkich i 
powięksmnia funduszu melioracyjnego.

P. R u t o w s k i  domagał się, żeby w 
sprawie leśnej uznano wyłącznie kompe
tencję  sejmu, — żądał następnie dotacji 
dla krajowych szkół rolniczych i stacyj 
doświadczalnych przy istniejących zakła
dach naukowych rolniczych i utworzenia 
szkoły lub kursów dla gospodarstwa sta
wowego. W sprawie hodowli koni, wyka
zywał mówca obecny smutny stan tejże 
i małą opiekę rządu : 490 ogierów rzą
dowych przypada na 700.000 klaczy w 
kraju.

Dalej omawiał p. Rutowski naturę 
ag itac j i  przeciw7ko popieraniu hodowli 
przez wyścigi konne Materyał rozpło
dników zły zarówno w stadninach rzą
dowych jak  w stac jach  ogierów, potrze
ba się postarać o rządową stadninę koni 
pe łm j krwi w Austryi. Wskazując na 
pożytek takiej s tadniny w Węgrzech jest 
mówca przekonany, że nawet w Galicyi 
możnaby taką stadninę przy pawnem s ta
raniu uzyskać.

P. B e n o e  twierdził, że kwestyę u- 
tworzenia stacyi yolblutów trzeba z oglę
dnością traktować, bo to bardzo rzecz
kos/towna.

P. W  o d z i c k i popierał sprawę pod
niesienia gospodarstwa stawowego, co do 
hodowli koni podnosi mówca brak do
brych ogierów.

P. Włodzimierz G n i e w o s z  żąda 
poparcia petycji o subw encję  dla wy
robu drenów w kraju. Dalej mówca u- 
skarzał się na  upadek chowu koni w 
kraju.

Na tem przerwano posiedzenie.

Rada państw a.
Telegramy Gaz Nar.

W iedeń 20. lutego. Komisya dla re 
formy regulam inu Izby przekazała nn 
wniosek p. E . Gniew' sza paragrafy, o- 
kreślająco władzę dyscyplinarną prezy
denta, inapowrót subkomitetowi,celem ob
ostrzenia kar za nieparlam entarne wyra
żenia się mówców'.

VT i r d e ń  d. 20. lutego. Na dz siej- 
szem posiedzeniu Izby posłów, po p rze j
ściu do porządku dziennego, zabrał głos 
naj pi rw p. Madeyski.

U wstępu swej mowy wskazał Madey
ski na wypadki ostatnich dni i oświad
czył, że nie widzi potrzeby dłużej j e 
szcze niemi się zajmowoić, ponieważ ta 
kowe kilkakrotnie już w Izbie omawiane 
były z i pewnością omawiane będą. N a
stępnie zwrócił się mówca do znanego 
rozporządzenia Stremayra i jakkolwiek 
nie przypisuje takowemu żadnego ma  ̂
teryalnego znaczenia, żąda jednak  sta 
nowczo Stalus qno przy najw. trybunale  
i zastrzega się przeciw wyrażeniu „frem- 
de Sprachen".

W końcu polemizował Madeyski z wy
wodami p. Pergeltu w sairawie stosunków 
sądowniczych w Guiicyi i zarzucał mu, 
że niepotrzebnie generalizował poszcze
gólne wypadki Mowę swą zakończył Ma
de jsk i wezwaniem do ministrów spra
wiedliwości i skarbu, aby nie szczędzili 
wydatków na poprawę stosunków sądow
niczych w Galicyi i by wreszcie uczy
niono zadość słusnym żądaniom.

Mowa Madeyskiego była pod każdym 
względem świetną i sprawiła w całej I z 
bie wielkie wrażenie. Z wielu stron skła 
dano mówcy gratulacye.

u roczystośc i z pow odu ich  s reb rnego
wesela, dano  n a  ubogich.

Rzym d. 20. lutego. Z d o tychczaso 
w ych  ' z ez n a ń  obu a re s z to w a n y c h  b a 
ro n ó w  L a z z a ro n i  o k a z u je  się, że nie 
w sz y s tk ie  zam ów ione  u Sandersa  w 
L o n d y n ie  b a n k n o ty  B an k a  rzy m sk ieg o  
i B a n k u  n e a p o l i tań sk ieg o  spalone zo 
s ta ły ,  ałe że  ich  n a  5  m ilionów  fr. w 
o b ieg  puszczono .

J a k  s łychać  o t r z y m a ł  C risp i od Tan- 
long i bardzo  w ażne  d o k u m e n ty  w s p ra 
wie bankow ej.

L o d d y n  d. 20. lu te g o .  W  sobo tę  
p rz e d ło ż y ł  rząd  Izb ie  pos łów  d o s ło 
w n y  t e k s t  b i lu  i r landzk iego .  O k azu je  
się z n iego , ż e  n a  80 k rzese ł  po se l
skich, j a k ie  m a  I r ł a n d y a  o t rz y m a ć  w 
c en tra lnym  p a r la m e n c ie  ang ie lsk im , 27 
k rzese ł  p rz y p a d a  n a  p r o w in c j ę  U ls te r  
(zam ieszkałą  p raw ie  w y łączn ie  p rzez  
Anglików), a  n a  40 cz ło n k ó w  se jm u  
ir landzk iego , p rz y p a d a  15-tej p ro -  

w inćyi.
G la d s to n o w sk i bil ( p r o je k t  u s ta w y )  

o d y e tach  poselskich s tanow i, że  cz łon
kowie pa r lam en tu ,  pos iada jący  m n ie j  
n iż  400 ft. szt. (4.200 zł.) własnego 
rocznego dochodu, m a ją  z funduszu  
p a ń s tw o w e g o  o trzym yw ać  
szt. rocznie , a le  ty lko  na  
danie.

Londyn d. 20. lu te g o ,  
w y b ra n y  z o s ta ł  do Iz b y  posłów glad- 
stonist.a M acinnes w iększośc ią  440 gło
sów p rzec iw  un ioniśc ie  (przeciw nikow i 
a u to n o m ii  I r la n d y i)  C łey tonow i.  P r z y  
p o p rz e d n im  w y b o rze  z w y c ię ż y ł  tam  
82 g losam i k o n s e rw a ty s ta  (zw olenn ik
Salisburego).

B y ły  d e p u to w a n y  Decobain , k tó re  
go z p o w o d u  o sk a rżen ia  o zb rodn ię  
p rzec iw  obyczajności z I z b y  posłów 
w y trącono ,  zo s ta ł  a re sz to w a n y

Londyn d n ia  20. lu tego . Standard  
donosi z P e t e r s b u r g a : E m ir  B uchar  
został  p o d obno  uw iadom ionym , że  j u ż  
nie wolno  m u  pow róc ić  do sw oje j s to 
licy. O trzy m ać  m a  n a to m ia s t  5 
nów  rub li  o raz  100.000 r u t-,;

pensyi.
Sofia d. 20. lu tego . J a k  

donoszą, o d b y ły  się d. 18. bm. n a  zam- 
S ch w a rz a u  u roczyste  za ręczy n y

miały 
na

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 20. lu teg o .  W czoraj od

by ła  s ię  pod  p rz e w o d n ic tw e m  h ra b ie 
g o  K alnokiego  k o n fe re n e y a  m in is t ró w  
w spólnych, w  k tó re j  w zię li  u d z ia ł  t a k 
że h ra b ia  la a f fe ,  o raz  m in i s t r o w ie :  
W elsersheim b, S te in b ach ,  W eker le  i 
Tisza.

W ed łu g  B udapester Correspondenz, 
om aw iane  b y ły  na  te j  k o n f e r e n c j i  w a 
żne  szczegó ły  p re l im an a rza  p rz y sz ło 
rocznego  b u d ż e tu  w spólnego.

Wiedeń d. 20. lu tego .  Na 
ju b i le u sz u  pap iezk ieg o  odby ła  się  
ra j  w  p o łu d n ie  w  tu m ie  św. S zczepa
n a  u roczystość  kościelna, n a  k tó rą  
cz łonkow ie  dw oru , m in is t ro w ie  i n a j 
w yższe  znakom itośc i s to l icy  przybyli,  

s ię  odby ła  recepcya

po 300 ft.
w łasne po- 

W Hesham

milio
100.000 ru b l i  rocznej 

W ibdnia

stocentówkach, zapasach kruszcu nie- 
"y b ijanego)  co najmniej sumą 78 mil 
zł. a więc o trzy miliony większą, an i
żeli potrzeba na wybicie koron. Nie mo
że więc o tern być mowy, aby jodno- 
złotówki srebrne obiegające dziś. 
być w jakiejkolwiek miprze użyte 
wybicie koron. Owszem państwo miec 
będzie raw dopodobnie za wiele zapasów 
na ten cel przeinaczonych i ł aty o hyc 

może, iż suma dwu i ćwierćzłotówek 
znacznie przewyższy przepuszczalną cy
frę 15 mil. zł. Wybito razem za? ,420.580 
zł. dwuzłotówek a za 43,494.000 zł. 
ćwierćzłotówek. — bardzo wielka jednak 
ilość tych m unet została przez kupców 
handlujących ze wschodem wysłana do 
Turcyi, Anglii i Egiptu , wiele też mo
net przetopiono w złotuictwie. Dwuzło
tówki przechowują niektórzy 110 pamiąt
kę lub jako medale. Przypuszczenie, że 
monet tych wpłynie tylko za 15 nul. zł. 
opiera się na obliczaniach w nustro-wę- 
gierskim banku i kasach państwowi eh 
z dn ia  31. grudnia 1892. Z obliczenia 
tego wypada suma 13'S2 mil. zł.

Mennica pracuje tymczasem nad przy
gotowaniem zapasów monet zdawkowych 
potrzebnyih po wycofaniu dzisiejszych. 
Wybito do dziś już 8 milionów sztuk z 
bronzu po j td n y ra  i dwóch groszach a 
po koniec kwietnia suma ta uróść ma 
do 20 milionów. W maju wydawane już 
będą srebrne monety po jednej koronie 

z początkiem lata wszystkie rodzaje 
monet będą już  w obiegu.

W zakupnaili  złota nastąpi zapewne 
dłuższa przerwa, gdyż truduo je ścią
gnąć z jedynego dziś targu londyńskie
go. Rotszylda zakupna złota (37 7 mil. 
zł.) na razie zakończone a mennica część 
zakup onych zapasów już  wybiła.

W Nowym Jorku pracują tymczasem 
nad środkami powstrzymania odpływu 
złota. Ostatnie telegramy donoszą o no
wych transportach kruszczu żółtego, wy
wiezionych ze Stanów Zjednoczonych. 
Jeden okręt wyjechać miał dawniej z ł a 
dunkiem 17* mil- dolarów złotu; drugi 
17. hm. z kwotą trzy razy większą. Wia 
doraości te niesprawdzone jeszcze, do
wodzą tylko, że spekulantom zakupują
cym ‘złoto spieszno bardzo i sk^ i-s tne .  
chcą z czasu, jak długo w Izbie

v • r* i f   ży | .,WUl/V. Ł<vr̂ .
bilu

(Uli: indemn. 105-50, 4 '/, pr. gal. kraj. z r. 1883 
i 84 V 0-60; z r . 1891 95'50.

L is ty  zas taw n e  5 pr. Gal. Banka hrpot. 
11,1 , Gal. Zakl. kred. ziem. w Krakowie 102’—,
Gal. Tow. kred. ziem. 9S 75 4'/» pr. Banku kra
jowego 100-25, buków. Zakład, kred. ziem. 101, 
buków, kasy oszczędn. 102-—.

Losy: austr Czerw, krzyża 19 50, węg. Czerw 
krzys, 13-50, Bazylika 7.50, Krakowskie 24 — 
Stanisławowskie —- .
, Buble papier.} 128-25, 20-markówki
II o. 20-fiankówki 9 64, socereings 12’09, tu- 
reckm liry złoto 10 84, 100 markówki 59-225, wło
skie 100 lirowki 40-20.

Z rynków towarowych.
Zboże i prodnkty ro ln e .

Lwów 20. lutego. Bank roln. notuje za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 7.30 do 7,70. 
Zylo gotowe 5.90 do 6.15 Owies obroezny 5.20 
do 5 C 1. Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 do 
i l - _  Groch 6.— do 9.—. Wyka 4.50 do \2 5 . 
Bobik 5.— do 5.50. Hreczka 7.— do 7.60, Kuku- 
r-.-.dza stara 5’50 do _5.85, nowa 4.80 do 5.15, 
Chmiel za 56 kilo 65.— do 85.—. Koniczyna 
czerwona 60-— do 75 —, biała 65. do 80.— 
szwedzka 65.— do 80.—.

Spiryius za 10.000 lt. p n t. złr. loco stacye 
kolei 11-—1125.

Usposobienie bp-ze co do pszenicy i owsa 
trwałe, na rzepak iniankę popyt wzmaga się, z 
inDych produktów tylko celniejsze gatunki do sie
wu poszukiwane,

W iedeń 18. lutego.
Pszenica na jesień 7*ni do VS3. na wiosnę 

7.62 do 7.72, na maj-czerwiec 7.56 do 7-62. 
Zyto na więsne 6 05 do 6-70, na maj-czerwiee 
6'78 do 6'84. Kukumdza na maj-czerwiec 5-09 
do 512. Owies na wiosnę 5-91 do 5.97. Rzepak 
na stycień-lnty 13-— do 13-60, nowy rzepak 13 05 
do 12.25. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie
deń —.— do —.—, na sierpień i wrzesień —.— 
do — .

Wled-cń 18
"34 toni. Kouie

Konie
lutego. Ofiarowano do sprzedaży

ks. M aryą Lu-

cześć
wczo-

•J

ujioi. v . o to się pjstarało. 
W i e l o w i e y s k i  żądał po- 

ininisterstwu rolni 
i na cele pod-

cel, — żąda zatem, 
sprawę tę poparło i 

P . dr. W i e l  
większenia budżłtu 
ctwa na cele subwencyjne . 
niesienia produkcji rolniczej. Dalej do
m agał się zreformowania i uzupełnienia 
statystyki rolniczej, szczególnie co do 
żniw, dalej subweneyonowania i opieki 
nad em igracją  zamorską, poparcia ustawy 
0 włościach rentowych i o parcelacy 
wreszcie powiększenia subwencyi dla u- 
prawy tytoniu  w Galicyi. Mówca podno
s i  z uznaniem zabiegi Szuszkiewicza

ch 20. lutego. Wedle Moraw- 
n a  m arzec  zwołane 

które
m e

_ u uun-
poczem  
eyusza.

Berno
sk ie j Orlicy będą  _ 
ty lk o  te  se jm y  au s try ack ie ,  k t ó r e j  
szcze  b u d ż e tu  n a  rok  b ieżący nie 
uchw aliły .  Se jm  m o raw sk i  będz ie  p rz e 
to  dop iero  w je s ie n i  zw ołany .

P r a g a  d. 20. lu tego . P. R iege r  m a 
z am ia r  ub iegać  się o w ak u jący  m a n d a t  
do R ady  p a ń s tw a  z tu te j  szej I z b y  h a n 
dlowej : w y b ó r  je g o  zap ew niony .

P e t e r s b u r g  d. 20. lu tego . M inister 
sk a rb u  pow oła ł p rzed s taw ic ie l i  tu t e j 
szej Iz b y  g ie łdow ej n a  kon ferencyę  
w zg lęd em  z m ia n y  s t a tu tu  g ie łd y  w ek 
slowej i w alo row ej ( je s t  prócz- niej 
g ie łda  zbożowa), tak ,  iżby  szulerce 
g ie łdow ej i zależności g ie łd y  p e te r s 
b u rsk ie j  od za g ra n io y  ile  możności za- 
pobieżono i g ie łd a  ty lk o  rzeczy w is ty m  
in te re s o m  h a n d lu  p o m ocną  była . Ze
b ran i  p rz y rz e k l i  n a jc h ę tn ie j  poczynić  
w  ty m  w zg lęd z ie  p ropozyeye .

R z y m  d. 20. lu tego . C esarz  a u s try a -  
ck i  p rz y s ła ł  p ap ieżo w i k o sz to w n ą  k a 
setkę, z a w ie ra jącą  100.000 f ra n k ó w  n a  
fu n d u sz  b ib l io tek i  w a ty k a ń s k ie j .

Królestwo włoscy po n o w n ie  ośw iad
czyli, że p rzy p ad a jące  n a  22. k w ie tn ia  
s rebrne  w esele  sw oje  obchodzić  będą 
w kole  ściśle fam ili juem , i d la tego

k u
księc ia  bu łg a rsk ieg o  z 
d w ik ą  p a rm eń sk ą .  Z aślub iny  m ają  się 
odbyć  d. 10 k w ie tn ia  w Yiareggio. K sią
żę m a j t u  p rz y b y ć  w p iątek , a  w n ie 
dzie lę  d. 26 bm. ja k o  w im ien in y  k s ię 
cia, m a  m e tro p o l i ta  w k a te d rz e  u ro czy  

;ście og łosić  z a rę c zy n y  księcia. D n ia  
tego odbędą  się w ie lk ie  f e s ty n y  i  ba  
u księcia.

W  F il ipopo lu  z b ie ra ją  pan ie  sk ład  
kę  n a  p re z e n t  dla p rzy sz łe j  m ałżonk i 
k s ię c ia ;  p rz y c z y n ia ją  się  do n ie j  n a 
w e t  na jubożsi.

Sofia d. 20. lu tego . B ardzo  m iłe  w ra 
ż en ie  w y w a r ła  w iadom ość, że n a  ob iad  
c esa rsk i  we W iedn iu  d. 18. bm. z a p ro 
szen i  zos ta l i  t a k ż e  baw iący  ta m  p o ru 
c zn icy  b u łg a rscy  Danków, K atów  i Ka- 
carow.

M in is te r  s p ra w  z a g ran iczn ach ,  Gre 
k o w  w y je c h a ł  do  W iednia.

B elg m d  d, 20. lu tego . W ed łu g  d o 
ty ch czaso w y ch  ob liczeń  o t r z y m a ją  li- 
b e ra ły  około 86, pos tępow cy  14 <J0 
r a d y k a ły  zaledw o 4C !■ k o ła tó w  do 
sk u p czy n y .  Po w yborach  o b e jm ie  p rz e  
w o d n ic tw o  radyka łów , n a  m ie jsce  Pa- 
sicza, j e n e ra ł  Gruicz

R ząd  skonfiskow ał tu  w iele  leg i ty -  
m acy j  w yborczych , p o d ro b io n y ch  r a d y 
ka łów .

M a d r y t  d. 20. lu tego . A m b a sa d o r  
n iem ieck i  h r .  l iad o w itz  p rzed s taw ił  
m in is t ro w i  sp raw  zag ran icznych , Ar- 
m ijo , p rzy b y ły ch  tu  de legatów  n iem ie 
ck ich  d la  t r a k ta tu  h a n d lo w e g o . R oko
w a n ia  p ó jd ą  od tąd  raźn ie  Arm ijo k o n 
fe row ał tak że  z  am basadorem  a u s try a -  
ckim  w spraw ie  t r a k ta tu  hand low ego .

skorzystać 

., j -  — ,r eP 
zentantów Stanów Zjednoi-zonich me 
zostanie uchwalone zniesienie bili 
brnego. Skarb państwa zobowiązany jest  
bowiem dziś zakupywać miesięcznie 47? 
mil. uncyi srebra za pieniądze, których 
wartość pokryta je s t  kruszcem żółtym. 
Wskutek tego handlarze srebru otrzymu
j ą  za swój kruszec złoto, którem dowol
nie rozrządzać mogą i po części sprze
dają go zagranicę. Skarb państwa je s t  
jednak w ostatnich czasach w kłopocie, 
gdzie wziąć złoto na zapłacenie obowiąz
kowej sumy 47^ mil- uncyj kruszcu bia
łego. Zapasy złota wyczerpały się i p ry 
watni bankierzy musieli państwu przód 
kilkunastu dniami przyjść z pomocą po
życzką 2 mil. dolarów. Skarb państwa 

[chcąc uniknąć tak niemiłej sytuacji,  mu
siałby sprzedawać obligacje. Nie zdecy
duje się ou jednak na ten krok. Wedle 
ostatniego telegramu z W aszyngtonu, 
pop;era myśl eraisyi papierów w pierw
szym rzędzie sekretarz Carlisle, chcący 
za każdą cenę uchronić kraj przed gro
żącą premią złota w stosunku do papie
ru. Dornag się on wydania trzyprocen
towych obligacyj celem zasilenia skarbu. 
Do tego jednak zapewne nie przyjdzie, 
gdyż banki złożyły na  nowo sumę 7 mil. 
dolarów w złocie do dyspozycji skarbu 
a potem nowy prezydent Stanów Zje 
dnoczonych C lereland po zwołaniu 
gresu postara s :ę o zmianę bilu

Tak więc w idoki sp row adzan ia  złota 
z za oceanu nie najświetniej się p rzed
stawiają.

W ie d e ń  d. 20. lutego. Prospekt sub 
skrypcyi austryackiej renty złotej w kwo 
cie 60 mil. ogłoszony zostanie w d. 24 
hm. Subskrypcja  odbędzie się w 
N iem czech, Holandyi, Belgii i 
caryi.

do zaprzęgu sprzedawano po 10 
de 250 złr., na rzeź 17—60. Targ był dość oży
wiony.

Produkty zwierzęce.
M iedeń 20. lutego.Sprzedawano za 1 zł. 15 16

sztuk świeżych jaj Badzonych 23—20. Masło sto
sownie do jakości, masło wiejskie 1 1 0  —1'20 zł. 
targowe 1’ do 1 1 0  za klg.

W iedeń 20. lutego. Smalec. Popyt nieustanny 
notowano: 67'5—68'5 zł. Słonina biała 55—56 zł.

Kartofle.
W iedeń 20 . lutego. Żółte okrągłe 4 70—5-30. 

Kipiel 7' 0 —8-— , Pół-Kipfel 5-40—590  por q.

Spirytus.
W iedeń 20. lutego (telegrafowane), notowano 

spirytus komyngentowy z natychmiastową do»ta- 
13'40 do 13'GO.

P rag a  18. lutego. Surowy spirytus kartofla- 
4y licz c ła 1275 13-—, rektyfikowany z cłem 
n'i)_49-2 \  E n  detail ceny o 0'50—1-— na 10.000 
tjr. wyższe.

kon- 
Blaina.

24. 
Austryi, 

S zw a j-

Dział ekonomiczny.

Wprowadzenie nowej waluty 
i  kwestya importu złota.

Wiedeń d. 18. lutego. 
Komisya budżetowa zajmowała się w 

ostatnich dniach kwestyą wycofania z o- 
biegu monet srebrnych, mających służyć 
za materyał kruszcowy uowycb koron 
Referat p. Szczepanowskiego podnosi, że 
monet tych przeznaczonych na przeto
pienie tj. talarów związkowych (8-6 mil. 
złr.) i dwu i ćwierćzłotówek (około 15 
mil.) wreszcie monety zdawkowej s re 
brnej dziesięeio- i dwudziesto centówek 
(22'8 mil. złr.) wraz z zapasami kruszcu 
białego w sztabach i bryłach i z prawdo
podobnym dochodem z kopalni srebr
nych w trzech latach wprowadzania w 
życie waluty (14‘2 mil.) razem wszyst
kiego jes t  więcej, niż potrzeba na  wy
bicie 200 mil. koron. Sto koron zawie
rać bowiem ma — jak wiadomo — 
37 zł. 527* cent. srebrem a więc 200 
milionów koron reprezentuje wartość 
75,150.000 zł. Z obliczenia zaś referatu 
wynika, że skarb rozporządzać będzie 
(w talarach, dwu i ćwierćzłotówkach mo
necie zdawkowej, dziesięcin i dwudzie-

Wiadomości giełdowe.
tyrów  d „ i .20 lutego. (Z Izby Handlowej).

Akeye *» sztukę: Kolej gal. Karola Ludwiku
zOOzł m. k. 219-— do 222’—. Kolej Lw ow .-Czerń 
Ja ssk a  po 200 z ł. w. a. 258 50 dn 261 50. Banku 
hipotecznego po 20(J zł. w. a. 350.— do - - 
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w a. — ,i0 2 ty

L isty  zastaw ne za 100 zł.: Panku hiuot 
5°/0 losow. w 4< lat. 101.30 do 102—, 50/ 7, t y
prem. Iu9.70 do — , 4 '/,%  los. w 5o lut. luO — 
do 100 70. Banku kra jowego 4 '/,° 0 Jus w 51 lar 
lO OSOdolOl—. Towarz. kredyt, gal zieinsk 
98.80 do ‘.9  —, 4°,0 los. w 41*/, lal 90 — do —.—" 
41/ ,0 o los w 52 I. 100-90 do 10100, 4% los. w f.« 
latach 95.80 do 96 50.

L isty d łużne  na 100 zł Gal. Zakł. kred. włuśc 
wlikw. -  .— do — —. Ogólnego rnlniczo-kredyi 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6•/„ los 

15 latach 50.— . do —.—.
Obltgi za 100 z ł . : lndemnizaeyjna galic. 5°/,,

m. k. 105.50 do — • Galio, funduszu propiiia- 
eyjneg# 4% 96 80 do 97.50. 1’ukow. funduszu 
propinacyjnogo 5*|0 102.— do — . Kom. banku 
kramwegu 5°|„ w. a. I. em. —■— do —■—, 5° „ 
II. em. 101.80 do 102.50. Pożyczka krajowa 7. ro
ku 1873 6*|0 w. a. P ‘4 50 do —.—, z rokii 1883 
47,0|„ 100-— do 100-70, 4°]n 95 60 do 96 30.

Losy Losy miasta Krakowa 23 50 do i 5 5 0 
Losy miasta Stanisławowa 40 — do 43.—.

W a lu ty : Dukat cesarski 5.63 do 5.73. Napo- 
leondor 9.58 do 9.68. Półimperyał rosyjski 9.65 
do — .  Kubel rosyjski srebrny 1.25 do 1.30 
Rubel rosyjski papierowy 1.27— do 1.29,— 100 
marek niemieckioh 59 — do 59.6 ■.

W iedeń d. 20. lutego (telegrafowane''.
R e n ty : wspólna papierowa 99'20, srebrna 

98.9 1, anstr. koronowa 97 60, złota 118 35, węg 
koron. 95 80, złota 116.4 ’.

Akcye p rzedsięb iorstw  tran spo rtow ych  : Ko 
lei Karola Lu Iw. żv0-—, Czeruiowieekn j z61 50, 
Północnej 292-50 Państwowej 306.— , Półnoeno- 
zaehod 237-50, Węg. półn.-wsehod. 204 75. Pulu 
dniowej (Lombardy) 103 75, are. Albrechta (za 
200) 96'25, Bukowińskich kolei lokalnyoh (za 200) 
168—, Kołomyjskieh (za 200) —

Akcye ban k ó w : austi. węgiersk. na 601 zł. 
994-— anglo-austr. 15150, Lan lerbsnku żłÔ OO, 
Unionbanku ’/57 50, buków Zakład kredyt, ziem. 
za 200 zł. 143'— ezesk. Banku eskont. za 200 zł. 
535, galic. Banku bypot. za 200 zł. 351, galic. 
baku dla handlu i przemysłu za 20 ) — , 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 120 o0 Ziwuo- 
stenska banka 115-25.

Pożyczki publiczne : Gal.obligi indem. 105.50 
Gal. propinaoyjne 96.80, huków, propin. 102.50

Towary kolonialne
T ry je s t dnia 18. lutego. Iv aw a za 100 klgr, 

Rio 103—112, Santos Good Arerahe 103—-116 
H am burg  16. lutego. K a w a  „Santos Goor 

Arrasie“ na marzec 84-Ou, na maj 82-—, na wrze
sień 82- — .

P ra g a  18 lutego. Notowano: cukier mi do
stawę natychmiastową 17'85—17'87. na drugą po
łowę'marca 17-90, na drugą połowę maja 18 05, 
nową kampanię 16'20.

Nafta f wosk.
Wiedeń 20. lutego (telegrafowane).
Urzędowy kurs brzmi : Oiej rzepakowy prompt 

ab Wien 32'50—333)0, olej lniany angielski 
prompi an Wien 33.50 do 34 00. Nafta typu flo- 
1'idorfskiego z natychmiastową dostawą 1750 do 
1775, czysta zupełnie 18 50 do 18-75, marki 
kraj. Wageninanr Standard Wbite 17-50 d o l7 ‘7-5, 
czysta zupełnie 18".?0 do 18 75, Pardubieka Wht- 
te Rosę 1850 do 18-75, delto Standard Wlńte 
17-50 do 17-75 bogumińska Wlńte Stan. 18 75 do
19-00, delto Standard White 17-75 do 18 00, ga
licyjska Standard Mhite marki Skrzyńskiego
17-fiO do 17-75. cesarska tejże mark: 20-50 do 
20 75 galicyjska Standard White marki Garten- 
berg et Schreir 17\50 do 17 73; kaukazka fiuina- 
ner J8"70 do 18 75, taż amerykańska 19-50 do 
20 —, kaukazka z Tryestu transita 4 80 do 5-00 
kaukazka z natychmiastową dostawą z W iednia
20-00 do 1 '00, amerykańska tryest ńska Jjrri 
Kronen ab Wien LSvO do 18.75, ost owsku AtJoho
18-50 do 18.75, taż Standt White 17.50 do 17.75 
salonowa marki h ibiuh-Stawiarski prompt 18"50 
do 1S’75.

Nadesłan e .

G a r t z  s e i d .  b e d r u c k t e  F o u l a r d s

v o n  8 5  k r .  bis a. 3-6.0 P . Met (ca. 450
versch. Disp,) — sowie sshwtt ze, w eisse und 

L ib ije  -tui e:i toITi on 45 k . bis fl. 11*6.4 
per Meter — glatt, gestreft, kai-rirt, gemustert 
Da-r aslie etc. (ca. 24 > verscb. tjual. und : 000 
verseh. Fsrben, Dessins etc ), porto- undzollfrei. 
Mustcr umgehen t — Brielo koston 10 kr. und 
Postkarten 5 kr Porto nscb der Schweiz. Sei- 
den-Psbrik G. Henneberg (.k. u. k. Hofliefen 
Ziirich. 763 2 ant)

Lic/.no wyliezonia olmr.iL „ „ • ,
KASZLU, N I E Z iT U  KATAI?ie-:?,0Wyeh 
wini zjeduuły niezrówuaDy  

y ro p i  z IPodfosfotnnu

TA R Ó W  oddu- 
rozgłos dla 
Wapnn y .  

U r l m a n l ' ,  aptekarza parysk iego ;  n ieza
wodna jego skuteczność zapewnia mu
pierwszeństw o u le k a r z y ; za jego uży
ciem kaszel się uśmierza-, poty ustają  i 
z dobrą tuszą powraca i zdrowie. 767 4

Dr. UHM A
asystent ś, p. Dr. Krówczyńskiego  

ordynuje nadal
przy ulicy Lindego I. 7.

W I A D O M O Ś Ć  U Ż Y T E C Z N A .

Przypominamy, że Wi n o  C lia ssa ing  
je s t  przepisywane pr/.ey, le k a rz y  od la t  
20 przeciw boleściom żołądka, mozolne
mu i t rudnem u trawieniu  (d y s p e p sy i) , 
gastralgii,  u tracie sil i auetytu Znajduje
«>ę w głównych aptekach. 745
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA ]
po cencie od wyraża.

MARJÓWKA“ Z ak ład  w odoleczniczy: 
obok Lwrwa. Emil Bertemilian Bra- 

jer, właściciel. Dr. Wiktor Legeżyński, lę
k a li kierujący. Wszelkich informaeyj udzie
la Zarząd tegoż zakładu. 482 1

Wyłączne zastępstwo i I 
skład dla Galicyi

i ogniotrwali 
W ertheimera

jednej z najlepszych fabryk. 
Kasa Nr. 00 złr. 15, Nr. 0 
złr. 90, Nr. 1 złr. 115, 

Nr. 2 złr. 1; 0 i większe

S n K a s  ogniotrwałych
jffll U /n H h n im o r alir

RZADCA EKONOMICZNY, żonaty, któ- Osobny magazyn mebli że iazn y cd in ah p ię  
ry kilkanaście lat pozostawał na jednejjtrze, w wielkim .w ybo je  umywalnie kom 

posadzie w pierwszorzędnym majatku, pole- pLtne , łóżka s j a  anes i ZWJ  ł  
ca swe nsługi od wiosny b. r. Adresować : druciane oraz nowe PU .entowane Postumem 

MorL-nrv- nnst rest Tłumacz 464 ta na suknie. Podstawki przed piece. Bidety„Merknry post. iest, Iłum a z. złr 3 5 0 . Klozety torfowe, wodne i zwykłe
Piece żelazne z Friedland i Msidingers.

poleca 41250COBA inteligentna, znająca się na go
spodarstwie, znajdzie umieszczenie jakc 

gospodyni łomu. Adres : Dąbrowski, poczta 
Medyka. 483

RONCFSYONOWANA AGF1ICYA K. 
Czerwińskiego, Lwów, Sykstuska 1. *2, 

poleca uzdolnionych rządców, ekenomew. 
ii»niczyeh, guwernerów i guwernantek, ku
charzy, kucharek, lokaji, f u r m a n ó w  1 'n,ie- 
go rodzaju służbę , również załatwia wszy
stkie zlecenia najsumienniej w zakres agen- 
eyi wchodzące. 476

A I N T O I N I  H A L S K . I
handel towarów żelaznych 

we L w o w ie , plac M aryacki 1. 9-

^  „ „ _________  niezawodny środek,
wielokrotnie na klinikach zagranicznych 

wypróbowany

A LB IN  SOLECKI
w e Lwowie, ul. W ałow a I. II

\ ! A  ODMROŻENIE
I ł  wielokrotna na klimsacn zagranic*^ ';,,' g tI.umjj0^ ej i p0 csnaeh fabrycznych, in- 

przepisu jr .  Podlewa ',ne wyroby młynarskie i predukta strąezko-

sprzedaje w s z e l k i e  t o w a r y  wehodząes 
w zakres handlu kerzennego, po eenach 
możliwie najniższych, mąkę z młyna paro
wego Heleny hrabiny Mierowej w Kamień 
“  "■ ' po cenaeh fal rycznyeh, in

Jan Chwałek, zamieszkały pod Nr. 32 
przy uliey Źródlanej, błaga litoseiwe osoby 
o ratunek dla swojsj żony od dłuższego 
c ia s i  hiężto chorej, wskutek czego oboje 
są pozbawieni zarobku i skazani na stra
szliwą nędzę. 4263

P u l a  i n d o i l i

przy ulicy Sakramentek I. 7 
w e  L w o w ie  4255

obszaru 8 3 9  kw adratow ych  s ą ż n i , je s t 
z wolnej ręk i w  eałośei lub częściami

do sprzedania
B liższa w iadom ość w kancelary i adw o
kata  D r. W ład y sław a  O strożyńskiego, 

we L w ow ie u lica  S łow ackiego 5.

wyrabiany przez aptekarza Stanisława La 
chowioza ,  deptać maćij-.i jedynie w orygi
nalnych sroiba u po 8 > ot., w aptece pod 
Aniołem Stróżem, przy uliey Pańskiej we 
Lwowie. 442

we w dobrych gatunkach i tanio. Zlecenia 
z prowincyi wykonuje starannie i niezwło
cznie. Osobom nale  zamieszkałym we Lwo
wie , które nie chcą się eedziennie trudiie 
rachunkami z kupna wiktuałów, wydaje na 
'książeczki tewary, na rachunek płatny co 

i piaDina z pmrwszorzę .miesiąc. 42 8Fo r t e p i a n y  ,
dnych fabryk, poleca po cenach najtan 

szych i * gwaraneyą Karol Ma.ecki, Lwów, 
Kopernika 1. 9. 4 i5 „WAŁY ŚWIATEK1

d Ob r i;5 letnia
czasopismo i lu s t ro w a n e

dla dzieci i młodzieży
wychodzi 1., 10. i 20 . w mieeiąeu.

A dres: W. W. poste restante T r«*« >'r - 7- * dni* luU«° u 9 8 : 
471 jDzieci na uroczystościach jubileuszowych. —

  - Powrót óo gniazda, powieść oenuta ua tle
ADLEŚNICZY, bezdzietny, 40 lat wie- kietoryeznem przez Teresę Jadwigę,

Ad m i n i s t r a t o r
praktyką w najlepszych gospodarstwach 

w kraju i za granicą, pouzukuje umieszcze
nia. Na zadanie może złożyć kaucyę do 
2000 złr.
Kraków.

^  k u , dwadzieścia ezfery lat na jednej 
posadzie pozostawał, biegły w nrernictwie 
i taksowaniu lasów, zna się także na agro
nomii , p 
P rzyjąłiy  . .
cyę średniego majątku.

igę. S tra
szna eiada, i  ang elakiege podeł 8 t. Sam
borski. — Obrazki » śycla znakomitego mę 
śa. II. Behater. — Sławna laika. -  Do mn- 

, ■ nos ad v teczki dzieci! wierez Henryka Woeltlc
nom u, P *^^gÛ ównocześlde admfnistra- ~  Rozwiątania zogadęk. -  Skład-

Adres: „ L e ś n i k " , n* •‘jpendyiim „Małego Sw.*tka“. -  
p o s t .  r e s t .  Czarna/koło Pilzna. 463 Łore.pondency. K.dakcyi. - W dodatkach

D O NABYCIA KAMIENICA w  
we L w o w ie , ,  B liższa  wiadomość

„Światełko* i „Rodzina wygnańców 
P rz e d p ła ta  w y n o si: w kraju rocznie 4 ał 
półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. Z prze

syłką o 15 et. kwartatnie drożej.
tw o ^ trz ^ ic ^ o só b * w y k lu c z o n e . 4*0 A dres R e d a k c ji :  Lwów, ul. Garncarska

— 1 15- — A dres A dm fn lstraey l : Lwów,
ul, Grodiickich 1. 3.

fizadca gospodarczy powodu 50-letniego jubileuszu 
biskupiego

posiadający Ojca św. Leona XIII.
wyszła nakł dem księgarni

oclwdłfić
J e l e n i a  i  L a n e r a

Z p rak ty k ą  pierw szych
w księstw ie Poznańsk im
chlubne św iadectw a z k ra ju  i z zagra-; 
nicy, obzaajom iony z w szelkicm i galę-: 
ziam i roi. ic tw a , m ogący się 
na p ryw atna  rekom endaeyę, poszukuje 
pos idy zaraź lub od I .  kw ietn ia  189.3.| w  P r z e m y ś l u
Oferty up rasza  pod adregem  : K. K .u j es  ̂ we W87iySltieh  księgarniach do nahy- 
agronom  poste restan te  T arnów . cia brsszura 4Z57

' L e o n  X X I I .
i Krótki życiorys z powodu 50-fctniej rocznicy 

Jego Biskupstwa napisałStan Cognac Ks. JAN MILCZANOWSKI
destylowany, z wina własnej uprawę, do ' prof. św teologii,
starcza od najpierwszej jakości franco 4]W 8 -ee ra łej, str. 8 6 , ze ztalorytem Ojca 
butelki za 6 złr., albc 2 litry »a 8 złr. św. Cena 60 et., z przesyłką 6 : c t , bez 
benedyKt Hertl, HAhr stalorytu cena 45 ot., z przesył,ą 50.właściciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonubitz, Styrya.]

Dla starszych i młod mężczyzn
Najlepiej zastępują kopalwę-kubeby, par
ły s&htałuwe i wszelkie nne lekaretwa 
Starsz. lekarza sztab. D r. Milllera

Wstrzykiwani©  
i pigułki

ściśle według przepisów B karskich spo
rządzone i przaz leśaiZy polecone środki 
lecznicze najlepsze i wypróbowane, z do
brym skutkiem używane przociw wszel
kim upłuwom cowK; moczowej, katarom 
(gonorrhoe) działają sjybko i znakomi
cie. — Skutek często już po kilku  
dnlaeh w idoczny. Także i »  zaetarsa- 
łyeh piew lekłych ohrouicznych wypad

kach używaó można bez naatępatw 
złjch skutków.

'/ena Nr. I. na świeżo powstałe eier- 
pienia (wycieki) złr. ICO, Nr. II. na 
przestarztłe cbroniezne przewlekłe cier
pienia (w, cieki) złr. 2 50, poczta a5 ct 
w jCrj za opak. w«nie wr<z z dokł -dnym 
lekarskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyrabiający S t. 
G eorgs-A potheke, W len, YM.,’ Wlm- 
m ergasse N r. 38, gdzie wazelkie listo
wne zamówienia adreeo ać należy.

Skł d we L w ow ie w aptece p Mi- 
kolaseha. — W K rakow ie w aptece 
E . Stockm a.a. 4176

PP. GBIIAMT i I", w Paryżu
Skuteczncść niezawod

na w leczeniu »f  i<p r  ś  j 
, bez utrudzenia żołądka 
l k tó re  zawsze pociąga za 
sobą użycie kapi iliłek z 
kubeba w płynie.

W Paryża, 8, ulica Vivienne, i w 
głównych aptekach.

We Lwowie w apteka,-h pp.: Mikolesza, 
Wewiórskiego, R uckera, Sklepińskiego i 
Beisera. 4 6

Prennueratę na c assnum;)

Kupujemy za gotówkę:
złoto, szych złoty, srebro

Frendzle, Borty, Sznury,
wszelkiego rodzaju

złote lub srebrne opiłki,
odpadki fotograficzne,  

w yszłe z obiegu monety
etc etc. etc. 

pod najkorzystniejszymi warunkami
O esterreichisehe

g o l i  n. Silber-Gekratz- 

Louis Boessler & Co.
(Commandite von Dutechka & Co.)

W I E D E Ń  422F
V II./3 . Bez., Kaiserstrasse Nr. 80.

J a k

J A R Z Y N A
jubiler i złotnik

fw e Lwowie, pl. Marjacki1! 
[poleca swój bogato za-1 

opatrzony skład wyro-i 
lkbów jubilerskich, zło -1 

tjeh  i srebrnych
po n z jn iłsg jc ii 

ctn&ch.

i#??
■■ : v y c

\* * L , a o ®

Skład główny w księgarni:

Jakubowski &  Zadurowicz
we Lwowie, plac Maryacki.

B B B H H

przyjmuj* w miejscu biuro dzienników Ploh- 
na uliea Karola l udw ikt 1. 9. Zamiejsco
wą należy prz«iyłać do Adwinistrasyi ,Ży- 
«ia“ Lwów, ulica Żulińskieg* 1. 9 (Antoni 
Cybańgki) W aiuaki prenumeraty we Lwo
wie : roczni* «łr. 1 20, półrocznie 60 ct., 
kwartalnie 30 et. — Na pAwinoyi rocznie 
złr. 160, półrocznie Ti et., kwartalnie 4u 
ot. — Ojłojzenia po 6 et. od wiersza pe 
titem. 42*1

Handel papieru
i przyborów szkolnych

w e L w o w ie , w ś jjrr lm h  śern  
pod bardzo k o rzy stn y m i w arunkam i 

d o  « p rx ed an l» .
B liższa  w ia d o m o ść: ,J. H. w d ru
karni P iller .t, u lica Ł yczak ow sk a  3.

Pośrednictwo
v tupnie i sprzedaż?

i dla wszelkiego rodieju traneak yi

z Paryżem i z Prancyą.
Ekspedyeya zamówień. 

U ła tw ie n ia  z w le d rn ją e y u  P a ry ż .
Adres : ' 3647

J. W. Selinger
31, Avenue de Lamotte-PIgnet, Parls.

Galia Bank kredytowy
Docząwbzy od dma 1. lutego 1890 wydaje

4°, ISYfiMATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 8088

i

z  8 - d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m ,

YBcyetk'e cal inajdnjące się w obiegu 4’/»'/* AsygDaty kasowe « 90-daiowem wypo- 
witdaeuieM cproceatoYaiie będą począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4% 

i  8 0 - Ł i  > w y a  te ram *
T t c ó w  d n i a  3 1  S t y c z n i a  1 8 9 0 .

D y r e k c j a *
jr

Uzyskawszy koncesyę na dalsze prowadztni* istniejącego 
od lat kilkuuaitu w  K r a k o w ie  p r z y  u l ic y  F r a n c is z k a ń 
s k ie j p o d  J. 1 n a  d o le , zasic<ytuie manego

biura umieszczeń nauczycieli* guwernantek i bon
po ś .  p. Anieli Dembowskiej 4201

m am  z a i z c a y t  u w i a d o m i ć ,  iż n e c z o n e  biuro prowadzić  będę 
W  d o ty c h c z a s o w y m  lo k a lu  pod ty m i  sa m y m i  warun kam i  
j a k  dotąd.

Ktaiów, w Ltym 1893. H enryka Teisseyre.

Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo Handlowe
w e L w o w ie , u l ic a  J a g ie llo ń s k a  1. 3

poleea 4J60

Nawozy sztuczne
po cea*ch fuDrycznym, a gwaraneyą zawartości akładników che

micznych.

M a s z y n y  r o ln ic z e
sprowadzano t f  bryk p U r s s z m ę d n y c h  w j r a b i a j ą c j c h  t j lk o  

specyalne rodzaje maszyn rolniczych.

■  ■ ■
■ ■ ■ a ■ ■ z

SlANIStAWA NIEWIADOMSKIEGO

Trzy humoreski do śpiewu
1. Między n a m i  t l e  n l^  było.
2. Bozeda.
ł , Z ks iąg  Genezy.

w yszły nakładem księgarni Jakubowskiego &  Zadurowicza
w e  L w o w ie ,  p l a o  Z L aryao ic I 'O.

Cena z lr . P  - . 4227

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a  ■ ■ ■ ■ ■ _ ■  n a a a a n z a a a B a a * a a a z a n n a i . 1

w.o8uybdor.!kie WINA naturalne
oelone , w b*«zkaeh po 100 lików  i wyżej, dostare.-a za zahezką R u d o i i  S a o e r , 

B l e k a  ( F iu m e ) ,  skład w wolnym porsie.
„Wysp* Capri“, białe, dobre wino butelkowe, itare, smak jak „Sehom-

lauer* . . . . • • . z a  litr 23 et.
„Boaco E tna“, słodkawe wino stołewe, Schiller, bardzo dobre . . za litr 20 ct.
„Bari“, czaru*, moene. 13‘L etopnia . . . z a  litr 16 et.
„8 peli,t<>u, ezarne, bardzo dobre, nu e e . . . z a  litr 16 ct.
„LUa“, wytworne ezarne butelkowe . . z a  litr 22 et.

Ceny rozumiem franco stacja kolejowe w Risce fEiuuie). Beezti przyjmuję 
z p#wr«t*m po cent* policzonej w moim rachunku. Nalcżj dokładnie jndac ostatnią 
ctaeyą kolei. 4229

Przeszło SŹEŚGDZIES1ĄT 
tarów , reumatyzmu 
nagniotków , o dr 
(Wymagać włacri

,Uz.j
opisu.)

''DZENIA świadczą e cknteczności leczenia :a 
w ych , bo leśe i, zw leb a leń , r  n . p a i .e ń , 
> am l 1 odm rożeń. W* wezr-t:, cli aptekach.

j 786

4038 '.rbabneg aromatyczna

Esencja przeciw-gośćcowa
n m T K j r l  M o n  3 .

i

Od w ielu  lat nznana jako niezrównany środek we 
wszystkich stanach chorobowych (nlezapalnych) po
wstałych wekutek przeciągu lub zaziębienia koscl, 
Stawów i muskułów, które świeżo się objawiły lub 

też perjodycznio ed czasu do ezasu powracają. 
Cena : 1 flakon 1 z tr ., pocztą za 1— 8 f  aszek 20 ct. 

więcej za opakowanie
Prawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jest opa- 

trzsny marką ochronną obok przedstawioną.
C entrulny sk ład w ysyłkow y dla prow incji

W l t d w ń .  ł A | ł t e k *  * u r  ł> A r m li< ir z lj g k < » f t* *  
j d IIu s b  H e r l i » ^ y ,  N ó ttb s n , K t ls e r s tr m a s e  N r .  73 I 75.

Takowy do nab/e a we l  lOo i t : w aptekach: Zygmunta Kuekera, Piotra 
Mikelassha, J. Wswiórskisgo, H. Blusa*n f*lda , A. Sklepińskiego, J. Beisera, K. 
Krzyłanowokiego; W Krakowie: Ernest Sto.smar, W. Redyk , K. Wiszniewski 
ap i; w Białej : J- Kol&iza, A. Fuchę i R. K sler; te Bursztynie : A. Rraunstein ; 
to Breełanaeh: A. D nrst; to Borttceowie : M Niemszewski, w C zer mówcach,: 
J. M ahl, dr. J. Barber, W. y. Alth ; to Dorna IVatrm: F. P ritseh ; w Drohe- 
byezu : ćr Kobusowiki apt.; w tłródku; J. Hesehslss ; w Gurahumor* : E. Bo- 

; w E o r o d e n c * A ian U w iti; t# Jarosławiu : J. KoLm i J. Wisłocki; 
to Ja ile :  R. P*b h ; Kimpolung: V. E ritash ; to Kołomyi: J . Sidorowisz,
E. Stsnzel i K. Bi V i.osłatuki; w Kopyczyńcach: M. Redcr; w K rynicy:
H. Nitribit; w Mielcu : A. Pawlikowski; t» NiĄankowieaeh : W. Włodzimireki; 
to Pcdteołoctyikaeh: D. Schneider; to P rzm yślu: A. Mańkowski, J . Lcpiankis- 
wiss ’, to Przemyślanach: Z. Baranowski; to Radowcach : J. R.tsignon i Deeani; 
to Sadagórze : Kubinowlsz ; to śniatynie  : F. Niemszewski; to Stryja : i,. Ga t- 
nsi ; to Sączowie: D. Botta i J. Sehmisd ; to Sanoku: F. Gisla ; to Stanisław*- 
wie: A. Beil, J. Masura i A Str„sneeki apt,; ; to Samborze: AleksicYtisz apt.; 
to Storołyńcu: H. Fuhsnbaum ; t» Tarnopolu : M. Krzyżanowski h Kahan* 
i L. Flsisshm ann; to Tarnowie: St. Paw łow ski; to Ustrzykach J . Kiedl;
to Wilamowicach: V. Sehnsidsr; to W innikach: K. Baumann ; w Żółkwi:
w *, k aptes* ebwed. A. Dadlsea.

5-Ą!W,

Wjfdtwca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i ,

t t ł  W ł H ł ł ł t ł t W W t ł  

H » n l » r  l s y i i i i a u y

c. L  q r .  £8 lic . a k c r j i e p  M a  l i p t i M c y
! kupuje i sprzedaje

i w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t j
1 p® kursie dziennym  n ajdokładnlf  j s z y m , nio licząc
1 Łc d a ej p ro w izj i .

Jako dobrą i pewną lekacyę poleea:

1 dr1],*/, listy  hipoteczne
1 5*/t lis ty  hipoteczne premiowano
1 5*/. listy  hipoteczne bez premii
i 41/a*/e listy  Towarz. kredytowego ziem skiego
, 4'/a°/« listy Banka krajowego

4'/,*/. pożyczkę krajową galicyjską  
4•/* potyczkę propinacyjną galicyjską 

1 5°/t P< życzkę propinacyjną bukowińską
1 4ł/»'/• pożyczkę węgierskiej kolei państwowej
i 4*/»'/• pożyczkę propinacyjną węgierską
, 4S/. w ęgierskie ob ligacje Indem nizaeyjne
i które to papiery K antor w ym iany B anku hipoteernega  
i aaw sae nabyw a i sprzedaje

i po cenach DAjborzystnieJsaycIi.
1 V oaget : Kamor wymiany Banku hipeteeenego przyjmuje ed T'
I kupujących wszelkie wylosowane, a ju ś p ła tn e  m l e j s e o w e  P*P.1#rJ 

wartościowe, tndzież zapadło knpony aa g o tów k ą , ber, wsz«lkiego  
1 B otrąeenia ,  zaś zam iejscowe ,  jedynis za potrąceniem rzeczyw istych  
l toeztow.

Do .fektów, u których wyezerpeły iię kupony, dostarcza nowych 
1 arkuazy kupenowych, za zwrotem kosztów, któr* sam ponosi.

♦ ł  i  l  ł  H  I ł ł t ł W ł H ł H ł W

i  > « * .  G O l i s  -  e

uniwersalny 4199

proszek do potraw
(wprowadzony w ronn 1857).

Dietetyczny środek pomagający trawieiu.
Do nabycia prawie we wszystkich aptekaeli i drogueiyach Austro-Węgierskiej

monarchii.

Cena m ałego  pudelka 84 cl., dużego złr. i - 26.
Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką ,,D i. G61is“ i zamknięte 

protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem : Dr. Józefa Golis następcy 
Należy wyraźnie żądać: „Dr. G51is’a uniw ersalnego proszku do potraw “.

Wyłączni produ rnci (od roku 1868)

Dr. Józefa G olis^ N astępcy
Wiedeń, I. Stephansplatz 6 (Z veUlhof)-

Rozsyłka burtowna i drobna.

B L A r je 4 ^
•  NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

■»W f" II Aprobowane pr*« ARaaemi} medyczną Paryżu, 
adoptowano przez Formularz oGeialny franenzki, sank- 

ciooowane przez radę Medyczną w Petersburgu.
iga| Posiadając© równoozełnie własności Jodu 1 żelaza,

, «l i te skutkują wyłącznie we wsiystkich rodzajachchorob, Btore wywołają lurndek skrofuliczny (puchlinu. zatkanim kann IIU
4 1 (34

»   r  j  • . - - w  W ł i . 1; ,  w  u u i „ U U I A U U ,  w  u i r i u u  U H U A n i U n U ,
A  et©- O statecznie podają one leka.zom  środek terapeutyczny, nadzwyczaj eilny, do 
^  podżyw iania organizm u ao  w im aonlania konsty tucy i lim fatycznyeh, ełabyoh lob  
V  osłabionych.
A  N .-B. — Jod  nieczystego lub zep in tego  łe la ia , je s t lekar- ^  -

•  stw em  nicpew uem , rozdrzażm ającem . Jako dow ód czystości i S I S  
w utentyoinoiei praw dziw ych PIGU ŁEK  BLANCARDA, ł i d 4Ó ^ > ^ ^ ^

A  należy, naszą piecząd na srebrze i podpis nasz ni niniejszy p o lo ło n y /

•  u spodu zielonej etykiety . V
A ptękari w P a ry iu , RUE BONAPARTE, 40. _

A  WY8TRZKOAĆ filf FAŁSZERSTW. A

10 medail zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy £ £  

na w ęzfd iśw lotow ej w ystaw ie w Antwerpii O
za n iezrów nane j ę

WYrnky KosMitrczm, tnlitim  1 Psrfmris. $
A n  t l '  1 fiT I ł l  11'  9  Zadun artykuł toaletowy nie uior.t rywali z wać J C  

«JA-Aa?A-ILiA-AAtA• p0(j wnględem skutku i dobroci * ANTILENTILIA.
Środek ten otrzymany i  odświeżających substancyj 
usuwa n krót_im czasie piegi, plamy wątrebiane 
blizny Itd., nadaje cerze .w etaą  blałaie, 4 .;  Jeżu 
I dellkatncźó. — Cena % ełr.

f i l j p t o n iwym i wypłowiałym po kussKrotnem użyciu 
piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
v fosy, które pou wpływem iet,j znaKomitego 

— u..-.  . . .  barwę, miękkość i potjek. —

włosom siwym 
przywraca 
odmładza 
środku odzyskują pierwotną 
Cena flakonn 1 złr. 50 et.

V ł i  I  ATI t l T i  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso-
1 ( M U H U iJ l  wo wzmacnia i 6(1 wytwarzania i n.,nnln _ i  i_wo wzmacnia i do wytwarzania i porostn włosów 

dia. — Cena flakonn 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ot.
pobu-

PDDR HUZ|C7
uie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jesi 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do 
natur, ,na białość i jest nie cenionym środkiem

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 10 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

et. Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brnnetek. małe Dcdełka 
07 o t , większe 1 złr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 centów P

to najczystsza i najdeli- 
twarzy, nadaje piękną, 

do hygienieznego upię-

W o d a  f i j o ł k o w a .  pierzchnienie^T. eszezeme story, wygładza
zmarszozki i dołki ospowt. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaja, — Cena 1 złr.

pryszcze,
łuszczenie

liszaje, trądziki, 
skóry, wygładza

Mydło kosmetyczne. S23T*,
chem, łagodnie wpływa na u. irek, zapebiegt 
pierzchnięciu rąs : twarzy, bardzo dokładnie oczy 

SI izoza skórę. Usuwa piegi i żółW-branatne plami
z twarzy. — Cena 60 centów.

J .  1 M A T 0 W I C Z

wh LWOWIE w sklepach własnych nlica Kopernika 1. 8, ulica Halicką, 
róg Boimów I. 19. —- W KRAKOWIE Sukiennice L 20. — W CZEfi- 

NIOWCACH rtynes . 3.

a 0 G4XAX>0 0 tM X X X ? 0 0 < X X X X X X X y

Michał Waselica i Andrzej Kilian
PRACOWNIA STOLARSKA

IBM Suaaltt* ulica Ssgiltalua 1. l i
wykonuje  wszelkie z am ów ieni a  po jak  u a ju m ia rkow ań szyo h cenach .

r LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA \
L w ó w , u l ic a  K o p e r n ik a  1. 17

rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu

wykonuje wszelkie roboty w  zakres litografii wchodzące
W *  P *  m o ż l i w i e  n i s k i c h  e e n n e h  ó0 3 4

Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawsze guiowe na składzie. D
l O O  b i l e t ó w  s u l z y i o w y o l i  §

na pięknym białym  kartonie z gustowną kasetką od 1 z łr . * • et. }

I
tóri

TDTEIW  yborne
n ie k le jo n e

s prawdziwych bibułek francuskich
poleca

FABRYKA TOTEK C M E T O L  CE
ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO

D o d o , u lic a  S atorogo  1. I ł ,

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a).


